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T r̂zedLpldtL wynosi:
w Krakowie: 

luiirięc^uie 1  z'r. ?5  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cni, 
miesięcznie.

Na prowincji f w oa<ej mo.iarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1  złr. 70 cnt., kwartaluie 5  złr., 
półrocznie 10 rłr., roczn.e 30 złr.

Numer poiedyóczy 6 cn t nn prowincji 10 cnt.

U R J E i  P r  L S K I

wychodzi codziennie o godzinie 8 “aro.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cn t 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem no 2 cnt. 
oa wyrszu, tłustym diukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Ncdeslai.e“ 20 crt. od wiersza.

Adres dla te leg ram i:
„KURJER POLSKI" -  KRAKÓW. 

Rękopisów Redavcja mu zwraca.

U.edi . m iAdaninlsitrraĉ fas urLni«ci» •flE?1 nmaka Ut. 28.

Z biei:ącei r.hwifi.
Kongregacja komitatu stuhlw eissenturg- 

skiego oświadczyła się 165 gł. przeciw 91 
gł. za kościelno-politycznym programem 
rządowym. Także komitaty weszprymslu, 
eisennurgski i esanadski uchwaliły rezulucje 
w podobnym sensie, Komitat raaoski 70 gł. 
przeciw 476 gł. jedynie przyjął do wiado
mości kurendę stolicy,

Biskup Schlauch, w interviewie wyraził 
się, jak następuje, o kościelno-politycznych 
przedłożeniach rządowych. Przedłozi nie o 
prowadzeniu metryk cywilnych jest kopją 
piuskiej ustawy o stwierdzeniu stanu oso
bowego. Całe ustępy są żywcem przetłuma 
czone z tekstu wzmieuionej ustawy. Przed
łożenie węgiersKie tern błądzi, iż zamało 
uwzględnia chaotyczność stosunków wyzna
niowych i narodowościowych w Zalitawji, 
jak niemniej trudności komunikacyjne, które 
w wielu razach stać będą na przeszkodzie 
komunikowaniu zaszłych urodzeń, ślunów i 
zejść śmiertelnych. Pod względem wyzna
niowym ustawa pruska jest liberalniejszą, 
gdyż o religję nie pyta; w przedłożeniu wę- 
gierskiem przemycono w ten sposób nowy 
tytuł do omnipotencji państwa. Oświadczył 
się również biskup przeciw recepcji religji 
żydowskiej, recepcja bdwiem wprowadza 
przepis, iż katolik, który wyparł się wiary 
i podał za żyda. prawnie uznawany jest 
za członlca kahału.

W Marsylj, obchód 1 maja nie odbył się 
bez zajść. W Chateau de Fleurs po wiecu 
robotniczym, demonstranci rozwinęli czer
wony sztandar. Policja zażądała zwinięcia 
sztandaru. Robotnicy stawili opor. Przyszło 
do krwawego starcia. Dwaj komisarze poli
cji (według innej wersji inspektorowie poli
cyjni) zostali poranieni. Nadjeżdżającą ka- 
w ak iję  przyjęli robotnicy gradem kamieni, 
przyczem trzej oficerowie huzarów zostali 
poranieni. Wielu wiecowników zostało za
aresztowanych

Mowa Gladstone’a w sprawie egipskiej 
cieszy się uznaniem nawet w prasie tuiy- 
sowskiej Zarówno Times jak Daily News 
godzą się na to, iż polityka Gladstone’a jest 
identyczną z polityką hr. Salisbury ego. 
Wniosek Dilkego. wymierzony przeciw sy 
stemowi okupacyjnemu, upadł, zjednawszy 
sobie zaledwie kilka głosów w Izbie gmin.

Gladstone oznajmił, iż specjalne obrady 
nad bilem home-rule rozpoczną się ni i we 
czwartek, lecz dopiero w przyszły ponie
działek.

Na wyspie Kubie wybuchło, powstanie 
przeciw Hiszpanji W senacie hiszpańskim 
Elduayen ofiarował rządowi wszelkie mo
żliwe poparcie moralne. R ada ministrów 
na cele stłumienia powstania na Kubie wy
znaczyła poł miljuna pesetów Na Kubę o d 
płynęły już posiłki.

Na posiedzeniu storthingu wniósł skiajny 
radykał Horst rezolucję pochwalającą spo
sób pojmowania przez ministerstwo Steena 
odpowiedzialności ministrów.

Wybory do wielkiego Scbramja wypadły 
niezwykle pomyślnie. Rzecz godna uwagi, 
iż Cankow i cankowisci UDraszali, aby ich 
postawiono jako kandydatów r z ą d o w y c h  
Skoro ich życzeniu stało się zadosyć, wszy
scy zostali wybrani.

Sprawy sejmowe.
Wczorajsze 12 posiedzenie rozpoczęło się

0 godzinie 11 m. 25 udzieleniem urlopów 
pp„ Strzygowskiemu na ani 4, Rogoyskiemu 
na dni 6, Vivienowi na 2 dni.

Z kolei odczytano petycje, których razem 
wpłynęło dotychczas 528. Przy petycji ks. 
Stojałowskiego o wzięcie tak jego, jak i je 
go wydawnictwa w obronę przed szykana 
władz, zabrał głos p. K r  a m a r  c z y  k Ze 
względu na wyjątkowe postąpienie władz 
sądowych, iż wytoczywszy Sleciztwo za zbro
dnię prasową dla o b a w y  p o w t ó r z e 
n i a  c z y n u  uwięziły ks. Stojałowskiego 
podajemy przemówienie p. Kramaczyka w 
obszerniejszem streszczeniu:

Gdy przed 4 laty przekroczyliśmy progi 
tej wys. Izby, my, kilku włościan, i wywie 
sili swój sztandar katolicko-ludowy, pod 
którym postanowiliśmy pracować dla dobra 
kraju i braci naszych włościan, tak zaraz 
przeważna część panów w tej wys. Izbie 
pomówiła nas o ścisłe stosunki z ks. Sto- 
jałowskim. Pomówiono nas, że każdy wnio
sek, każda interpelacja, każda mowa tchną- 
ca religijnością, to sprawą ks. Stojałowskie
go. Odpierać na razie te zarzuty, wstydzić 
się niejako osoby ks. Stojałowskiego, nie 
widzieliśmy żadnej potrzeby, bo przecież 
nie popełnił żadnej zbrodni, któraby go 
jako człowieka i kapłana poniżała. Jednakże 
|  drugiej strony smutno nam było, pizykro
1 boleśnie, że własna nasza praca w sejmie 
była powodem ciągłego posądzania i podej- 
rzywania. Tak samo ks. Stojałowski nie 
znał nas, nie wiedział skąd my weszli do 
tej Izby i jeśli kto, to ks. Stojałowski przy 
ostatnich wybojach był przeciwny, ażeby 
żaden włościanin nie wszedł tu do sejmu. 
Przypomni sobie wysoka izba jego artykuł 
w Wieńcu i Pszczółce z r. 18^9, gdzia mó
wił, że włościanin nie potrafi pracować w 
sejmie, cbyba liczyć djety, czy za nie kupi 
woły.

Tak wiec ani ks. Stoiałowski w nas. ani 
my w ks. Stojałowskim zaufania nie pokła 
dali. Gdy jednak później poznaliśmy szla
chetne dążenia ks: Stojałowskiego dla po- 
dźwigmęcia braci włościan naszych, a z dru
giej strony poznali dążenia rozlicznych władz 
do zniszczenie, jego, czuję się zobowiązany 
podnieść głos.

Oto ks. Stojałowski jęczy w więziemu i 
wyciera kąty brudne aresztu ki akowskiego. 
Za co? Oto jedynie za ,,słowa prawdy*1, za 
broszurkę, w której nic więcej, jak tylko 
starał się wykazać przed światem niesłu
szne postępywanie sądów galicyjskich. A 
więc cóż to? U nas, w państwie konstytu 
cyjnem o sprawiedliwości mówić nie można, 
i nie wolno się naw et upomnieć przed 
światem o sprawiedliwe postępowanie są
dów ? Jeśli tak, to nie mógłbym sądzić ina - 
czej, jak że mamy rządy konstytucyjne, ale 
oparte na fundamencie wschodniego despo
tyzmu Przed dwu laty wystąpił tu p. Ma- 
deyski z ostrą krytyką praktyki prokurato
rów sądowych — czy odniosło tc skutek?

Wszak mamy świeży dowód na bezpra- 
wnem aresztowaniu ks. Stojałowskiego. Bo 
jeśli sąd cieszyński ks Stojałowskiego za 
broszurę „Vor das W eltgericht11 wypuścił,

to na jakiej podstawie prokurator miał p ra 
wo aresztować c łowicka, który za granicę 
nie uciekł, i za , tórego jest kaucja 800 złr.? 
Jeśli powiecie, ż< prokurator krakowski ka
zał go aresztow a' na mocy polecenia mim 
stra, to gdzie jes ustawa z r. 1862 dz. pr. 
p 87? Jeśli rninis rowi sprawiedliwości wol
no przekraczać ranice prawa, to wtedy 
śmiało twierdzić logę, że nie mamy kon
stytucji ani wolności prasy.

Nawet powód więzienia, k tórj prokura- 
torja pedała na mocy § i64 punkt 4 t. j. 
rzekoma obawa j owtórzenia czynu, jest zu 
pełnie Łezpodsla vny i nieuzasadniony, bo 
jeśli „Słowa praw dy11 zostały wydrukowane 
raz jeden i więcej nie wychodzą, to niema 
obawy najmniejszej powtórzenia czynu.

A że aresztowanie ks. St. było zupełnie 
w ostatnim czasie bezpiafrne, to najlepiej 
świadczą słowa samych sędziów cieszyń
skich, którzy w pierwszym razie powiedzieli: 
„H ochw urden, wir haben gtgen Sie gar 
nichts, das alles komnu ron  Galizien11, a dru
gim razem, kiedy widzieli bezprawne po 
stępowanie prokuratora krakowskiego, p o 
wiedzieli : „Die Leute dort sind halb ver- 
bissen11

Oto słowa te, na aowod prawdy w me- 
morjale ks. St. wypisane załączyłem do je 
go petycji i proszę wys. Izby o interwencję 
do rządu w sprawie wypuszczenia, ks. Sto
jałowskiego na wolność, a jeśli zachodzi 
tego potrzeba, pociągnięcia go do odpowie 
dzialności z wolnej stopy. (Oklaski).

Następnie przy ^etycji komitetu pogrzebu 
ś. p. Blizińskiego, zażądał głosu p. Antoni 
hr. W o d z i c k i  i przedstawiwszy krótko 
zasługi zmarłego po łożone. na polu litera 
tury polskiej, a z drugiej strony fakt, iż 
mąz tak zasłużony zakończył życie w szpi
talu, — postawił wniosek, aby komisja bu
dżetowa bezzwłocznie zastanowiła się nad 
wspomnianą petycja i jeszcze na dzisiej- 
szem posiedzeniu wnioski p rzedstaw ia, co 
też bez dyskus„ m hwalono. Poczem przy
stąpiono do porządku dziennego.

Z porządku dziennego odesłano w pier- 
wszem czytaniu do poszczególnych komisy: 
11 sprawozdań AYj/działu kraj. a między 
temi: o ordynacji wynorczej dla 30 miast, 
o szkole dublańskiej i gospudarstwa laso- 
wego, o zmianie statutu Banku kraj., o u- 
wolnieniu Banku kraj. od dochodów do 
podatków, o utworzeniu przy Banku kraj. 
oddziału meljoracyjnego i parcelacyjneec, 
co do zaprowadzenia szkoły konduktorów 
drogowych, co do budowy szpitala w W a
dowicach itd., poczem nastąpko uzasadnie
nie wniosków poselskich, postawionych na 
poprzednich posiedzeniach.

Pierwszy przemawiał p. F r u c h t m a n ,  
uzasadniając swój wniosek co do uchwale
nia ustawy gminnej dla miast nieobjętych 
ustaw ą z dnia i 3 marca 1889 i dla mia
steczek. Pod względem formalnym mówca 
zażądał odesłania swego wniosku do komi
sji gminnej, co też bez dyskusji uchw a
lono.

Następnie przemawiał p. S k a ł k o w s k i ,  
ponawiając swój zeszłoroczny wniosek, któ
ry na poprzedniej sesji nie przyszedł dla 
braku czasu pod omady. Mówca udowa
dnia, że przy zaprowadzeniu opłat od za
kładania gorzelń, browarów i miodosytni na 
rzecz funduszu propinacyjnego — uwolnieni 
zostali w łaścciele majątków tabularnych.

Postanowienie to przy uchwalaniu ustawy 
o wykupnie propinacji z roku i 889, wcale 
nie zmienia tego postanowienia, ustawa ta 
bowiem mówi jedynie o kwest1: wyszynku 
a .nie o kwestji produkcji. Tymczasem wła
dze naciągają ustawę o wykupnie propina
cji w ten sposób, że obecnie i właścicie
lom tabularnym  każą od każdej nowej go
rzelni lub browaru składać opłatę 2000 
złr Rzeczą jest przeto całkiem naturalną, 
że te nader uciążliwe opłaty powstrzymują, 
ze szkodą dla rolnictwa krajowego, zakła
danie nowych gorzelń i browarów, własci 
ciele zaś tabularni, którzy za odjęcie im 
tego uwolnienia od rzeczonej opłaty ża- 
duego nie otrzymali odszkodowania, gdyż 
wartość tego praw a przy obliczeniu inde- 
mnizacji propinacyjnej wcale nie była u- 
względnioną, są pokrzywdzeni, — wnosi p. 
Skałkowski, any i na przyszłość właściciel 
majętucści tabularnej, który wedle ustawy 
z r. 1875 wolny był od opłat na rzecz furi- 
duszu propinacyjnego, przy zakładaniu no
wych gorzelń, browarów lub miodosytni, 
pozostał i nadal od tej opłaty uwolniony, 
jeżeli zakłada gorzeinię, browar lub miodo- 
sytnię, w obrębie tego okręgu, na który 
rozciągało się przysługujące mu przed r 
1890 prawo propinacji Wniosek ten stoso
wnie do żądania p. Skałkowskiego odesła
no do komisji prawniczej.

Z kolei nastąpuo uzasadnienie wniosków 
posłów Paszkowskiego i Jędrzejowieza St. 
co do zmiany ustawy drogowej pod wzglę
dem rozkładu prestacyj drogowych. P rze
pisy obecne nieuwzględniają z jednej stro
ny najuboższych warstw ludności t zw 
chałupników, którzy od numerów domów 
do Lakiej samej obowiązani są prestacji 
jak właściciele gruntów, — z drugiej zaś 
strony przepisy dotyczące prestacyj obsza
rów dworskich w materjale drzewnym, nie
równomiernie obciążają obszary dworskie, 
dają powod do niejednostajnej interpreta
cji, a nadto są niewystarczające na zaspo
kojenie potrzeb administracji dróg gmin
nych Dalej domagają się wnioskodawcy 
zmiany przepisu o datkach na drogi z po
wodu nadzwyczajnego zużycia, jakoteż or
ganizacji zarządów drogowych.

Preslacje na rzecz dróg gminnych miały
by być zdaniem wnioskodawców wymierza
ne w sposób następujący:

Od każdego numeru domu, położonego 
w gminie wiejskiej lub na ubszarze dwor
skim i od każdej rodziny, a względnie par 
tji, prowadzącej samoistne gospodarstwo 
uomowe, a zamieszkałej w gminie miej 
skiej, odrabiać należy rocznie cztery dni 
piesze. Wydziały powiatuwe moga pojedyń- 
ezym kontrybuentom zniżać lu t zupełnie 
odpisywać pomienione prestacje w. wypa
dkach godnych uwzględnienia, podług p ra
wideł, uchwalonych przez Radę povdatową, 
a zatwierdzonych przez Wydział krajowy.

Kto opłaca podatek bezpośredni, przy
pisany w aminie lub na obszarze dworskim, 
uiszcza rocznie, oprócz prestacji powyżej 
oznaczonej, 3 % dodatku do podatków bez
pośrednich. Obszar dworski winien nadto 
uiszczać corocznie z końcem pierwszego 
kwartału z góry na powiatowy fundusz o- 
bjektów sztucznych, istniejących na drogach 
gminnych opłatę w wysokości 5% płaco
nych przez siebie dodatków do podatków 
bezpośrednich. Wolno jednak obszarowi

dworskiemu zamiast zapłacenia powyższych 
5°/o W gotowiźnie wydać potrzebny i przy
datny na budowę lub utrzyman.e pbjeklów 
sztucznych w obrębie gminy, stanowiącej 
z nim jednę miejscowość, m aterjał drze
wny lub kamienny. Jeżeli warteść tego ma- 
terjału przewyższy 5% rocznych podatków, 
będzie nadwyżka bonifikowaną, jeżeli zaś 
tej miary nie osiągnie, brakującą kwotę do
płaci obszar dworski w gotówce.

Koszta dowozu m aterjału maje być po
kryte środkami wskazanymi w § 11 ust. 
drog ht. a) i e). Zarządowi drogowemu 
wolno będzie, w razie uznanej przez niego 
potrzeby, zmx n:ć robotę pieszą na ciągłą, 
w stosunku trzech dni pieszych do jednegc 
dnia parokonnego, a dwóch dni pieszych 
do jednego parobydlanego zaprzęgu. Zamia
ny takiej żądać można tylko od kontrybu- 
e rta , posiadającego potrzebny inwentarz 
roboczy i uiszczającego prostac.ę w natu
rze. Gdy ilość prestacyj w pewnej miejsco
wości przewyższała potrzebę, natenczas mo
że R ada powiatowa za przyzwoleniem Wy- 
dz;ału krarowego zniżyć na rok jeden wy
miar prestacyj.

Z opłat uiszczanych przez obszary dwor“ 
skle (onych 5% na powiatowy fundusz obje- 
któw sztucznych) utworzonym będzie osobny 
fundusz w powiecie dla dróg gminnych, 
który to funousz tylko na budowę i utrzy
manie tychż; objektów używanym być mo 
że Jeżeli fundusz ten wzrośnie do takiej 
kwoty, że swym kapitałem zabezpiecza po
krycie tychże potrzeb w powiecie w ten 
sposób, ‘ż na podstawie dziesięcioletniego 
przecięcia wydatków potrzebom bieżącym 
odpowiada, natenczas może R ada powiato
we za przyzwoleniem Wydziału krajowego 
zniżyć opiaty względnie prestacje w m ate
rjale wszystkich obszarów dworskich w po
wiecie, lub takowe w całości uchylić na tak 
długo, jak długo fundusz powyższy dziesię
cioletniego rocznego wy datku nie spadnie.

Fażdy do prestacji obowiązany, może się 
od niej wykupić spłatą jej wartości, na pod
stawie ceny ustanowionej przez R adę po
wiatowa (§ 26 ust. 5), a to w prze :iągu 
sześciu tygodni od duia ogłoszenia ceny wy- 
kupna. Obszary dworskie, które chcą za 
miast zapłaty 5%' podatku w gotówce wy
dać m aterjał w naturze, obowiązane są do
nieść o tern wydziałowi powiatowemu w 
tym samym terminie. W  przeciwnym razie 
może Wydział powiatowy zamianj opłaty na 
prestaeję w m aterjale me przyjąć.

Kto nieomyaoną drogę powiatową lub 
gminną, albo znajdujące się na niej mosty 
przewożeniem ciężarów, własnymi lub na
jętymi zaprzęgami, w mazwykły sposób zu 
żywa, obowiązanym jest przyczyn iać się do 
kosztów utrzymania, względnie naprawy t.ejże 
drogi lub mostu osobnym, odpowiednim do 
zuzycia datkiem. Postanowienie to nie ma 
zastosowania do użycia drog na cele wy
łącznie rolnicze, jak przewóz własnych p ro 
duktów rolnych, użyźnianie gruntów i m e
lioracje.

P. P a s z k o w s k i  u z a s a d n iw s z y  powyższy 
wniosek w dłuższem przemóv ieniu, zażądał 
poć względem formalnym odesłania go do 
komisji drogowej, co też Izba uchwaliła.

Z kolei odczytano wmesione dziś wniosh 
poselskie.

P. T o r o s i e w i c z  dcm ega się udzia le’

m i  I  s a o im
P O W I E Ś Ć

PUZEZ

| | r a  HJózefa (f^rło-wsKiegj,

12)
(Ciąg dalszy).

•— Wiesz co — rzekł Onufry do b iata  — masz 
przy tem wszystkiem szalone szczęście. Ten poczci
wiec leci sam w twoje szpony. Przychodzi mi ochota, 
przestrzedz go pi zed niebezpieczeństwem, jakie mu 
zagraża

— Chcesz mnie zgubić ?
— Tybyś mnie z pewnością nie ratował, gdy

bym miał ginąć.
— Dam co zechcesz, ale przestań mnie już raz 

dręczyć.
—  Od miesiąca proszę, abyś mi pożyczył trzysta 

złotych.
— Których już nigdy nie zobaczę.
— Więc nie dasz?
— Dcm. ale przysięgnij, że mi będziesz jak pies 

yiernym, że mi będziesz pomagać odtąd we wszyst- 
kiera

— T obrze.
nie Dędzicsz się mieszał do wyborów

— Ząoda.
AT°rZ1C'SZ PrzJ' êm pokątne pisarstwo.

, .  . Pprzucę, bo nie bedę miał z czego utrzy
mać siebie i Nastki.

— Powiększę ci pensję, juką masz w molem 
biurze.

— Możemy o tem jeszcze pomówić
— Nastka jest ciągle u Łonickich ?
— Tak.
— Przejdźże do kancelarji i poproś tu Grzesi- 

ckiego, a sam czekaj, dopóki nie wyjdzie. Wypłacę ci 
trzysta guldenów.

W  samą purę przypomniał sobie Grzybek radcę, 
gdyż tenże niecierpliwić się już poczynał. Zbyt wiele 
przebył tego dnia, aby nie uczuć nadzwyczajnego 
przygnębienia, gdy się znalazł w dymnej atmosferze 
kancelaryjnej w obec młodych pisarzy, którzy patrząc 
nań z ukosa, szeptali coś do siebie w tonie nieprzy
zwoitej ciekawości. Każda m inuta oczekiwania wyda
wała się Grzesickiemu całym wiekiem I tak szedł tu 
z nadzwyczajną niechęcią. Staiy Meilech poddał mu 
tę myśl. której potworność teraz dopiero zaczął Grze 
sicki oceniać. Biedna Klarcia przez ten krok niero
zważny stracić może konkurenta. Cóż się dziać będzie 
w domu, gdy w następstwie tej wizyty, Grzybek prze
stanie u nich bywać, jakże mógł dać się opętać ste 
rerrtu lichwiarzowi. Ale co mu pozostawało ? Gzy był 
jaki inny punkt wyjścia ?

Gdy zamykał drzwi kawiarni wiedeńskiej, nie wie
dział nawet, w którą zwrócić się stronę. Wtedy go Mei
lech zaczepił.

— Panie konsyijarzu — móv ił do niego ten li
chwiarz — ja tu czekam na takie wielgie zimno , bo ja  
nie mogę witrzymać od pańskie biede.

— To mi oddaj pieniądze, — odparł mu na to 
Grzesicki.

— Jak ja  mogę oddawać, Kiady ja  Surze musiał 
oddać wszystko Ona sobie i z tem jeszcze rady nie 
da, bo ona ma wypłatę ca  ogromne sume.

— Więc czego chcesz

— Ja sobie pożyczył od moje kunam any, ale ja  
muszę mieć podpisy mecenasa Grzybka.

Naprózno mu Grzesicki przedstawiał, że tu idzie
0 szczęście córki, bo Grzypek stara się o Klarcię, żyd 
mu na to :

— Jak on ją  kocha, to on będzie panu dawać 
podpis, a jak on nie da podpisu, to on nie będzie po 
trzebować pańskie cóikie.

Była pewns racja w tem rozumowaniu. Radca 
nie widząc możności otrzymania skąd inąd pieniędzy 
w tak krótidm czasie, gdy już ściemniać się zaczynało
1 trzeba było co prędzej wracać do domu, chwycił 
się tej ostatniej deski ratunku. Żyd miał pieniądze, a 
Grzybek nie powinienby odmówić podpisu.

Teraz dłuższe oczekiwanie wyroaziło w umyśle 
radcy pewność, niemal, że Grzybek nie da md podpi
su, skoro się nie spieszy naw et na jego powitanie. Do
bywał już tedy biletu wizytowego, aby się wycofać z 
honorem, gdy Onufry zaprosił go do gabinetu m e
cenasa.

Grzybek przywita! gościa z nadzwyczajną serde
cznością.

— Jakże się cieszę. — mówił — że czcigodny radca 
raczył nawiedzić moje skromne progi.

— Wątpię, czy się pan będziesz na prawdę cie
szyć, gdy się dowiesz, z czem przychodzę.

— Z czemkolwiek pan radca przychodzi- wy
świadcza mi tem lak wielki zaszczyt i taką sprawia 
radość, że wysłowić tego nie mogę.

— Więc mogę liczyć na pańską przyjaźń?
— Ełuzę panu radcy wszystkiem, czem tylko 

rozporządzam
— Nie idzie o rzecz zbyt w elką, ale przyznaję 

się ze wolałbym zachować przyjaźń pana dla naszego 
domu, aniżeli żądać przysług.. . .

— Niechże pan radca raczy być przekonanym,

że sprawi mi wielką przyjemność, gdy mu Dędę mógł 
usłużyć, a nie naruszy to w niezem naszych stosun
ków. Słcwo lionoru daję.

— Kiedy tak, to nieenże pan wierzy, że idzie 
o przysługę chwilową i że niebawem wywiążę się 
z zaciągniętego długu

— Jakież długie wstępy, czcigodny panie ra d co ! 
M ięd zy  przyjaciółmi dwa słowa wystarczą

— Potrzebuję trzysta złr., ale natychmiast.
— P an ie  l-adco, przysięgam panu na wszystko, 

że nie mano gotówki. Czasy ciężkie.
— W iem o tem z własnego doświadczenia, ale 

nie przyszedłem prosie pana o piem.ądze. Podpis pana 
wystarczy mi, a ja te minu dotrzymam.

— W takim razie panie radco sprawa skoń
czona.

Stary MefiecI czekał w bramie sąsiedniego domu 
na rezultat v,i syty Grzesickiego u Grzybka. Wiedz iał 
już, że Grzybek podnisu me odmowi, ale drżał z oba
wy, że Grzesicki gotów w ostatniej chwili nie m*ać 
o ivag> wysfrpić a propozycją. Ucieszył ste tez n ie
zmiernie, gdj radca pożegnawszy się z mecenasem 
przychooził z jego podpisem.

Meiiiich obejrzał weksel i schował go puioresu. 
Potem odl czył sto pięćdziesiąt złr.

— Ależ daję panu weksel na irzysta!
— Pan może dawać na tysiąc, aie i f i  |a  nie 

mum, to ja  nie mogę dawać więcej.
— To mi pan doda za dni kilka
— A z  czegn ja  będę dodawać, k edy moja Sura 

chore.
— Cn mnie to obchodzi. Nie mogę tracić po

łowy.

( C ią ć  dcłsBij 'ndsf-api).



K U H J E B  P O L S K I .

nia 3000 złr. Wydziałowi krajowemu na po
pieranie nrsyj katolickich w kraju.

P. O k u n i e w s k i  i towarzysze domaga- 
ą. s;ę uchwalenia rezolucji, wzywającej rząd,, 

aby w najbliższej przyszłości przystąpił do 
założenia choćby jednego w kraju g i m.n a- 
z j u m  ż e ń s k i e g o  i aLy przytcm wziął 
pod rozwagę, czyby jednej z istniejących 
wydziałowych szkól żeńskich nie udało się 
przekształcić w Len sposób, aDy cztery wyż
sze klasy tej szkoły uzupełnić przedmiotami 
niższego gimnazjum męskiego a do tych 
klas dodać cztery wyższe, odpowiadające 
wyższemu gimnazjum męskiemu.

P. R  a y s k i przedkłaua wniosek z pro
jektem  ustawy, zmieniającej ustawę z dnia 
8 września 1880 o języku wykładowym w 
gimnazjum II (niemiecki; we Lwowie i gi
mnazjum w Brodach. Wedie wniosku tego 
w gimnazjum Iwowskiem miałby być za
prowadzony język polski jako wykładowy, 
z początkiem roku szkolnego po ogłoszeniu 
ustawy — w Brodach zaś tylko w pierwszej 
klasie po ogłoszeniu ustawy, a w następnych 
latach sukcesywnie co roku w jednej klasie 
nastęnnej. W końcu poseł St. J ę d r z e j o 
w i e  z imieniem komisji budżetowej, zała
twiając petycję komitetu pogrzebu ś. p. 
Blizinskiego, wnosi uazieienie na ten cel z 
funduszu krajowego kwoty 300 złr., co też 
bez dyskusji przyjęto.

Na tern o godzinie tizy kw. na 1 posie
dzenie zamknięto Następne w czwartek o 
godz. 11 w południe.

Mowa p. Jara Brejskiego 
aa wiecu w Bottropie.

(Ciąg dalszyj.

Chora więc jest społeczność ludzka, a 
naszym obuwiązkiem szukać dla niej leka
rza. Ofiarują nam  swe usługi owczarz i 
stara  baba. Ten owczarz to liberalizm, 
który do utrzymania poiządku czyli zdro
wia społecznego zaleca proch i ołów, a 
stara baba to socjalna dem okracja, która 
raj na ziemi zhudować pragnie, wyrzuca
jąc na lewo i na prawo pigułki z dynarmtu 
i plecie banialuki o jakimeś państwie przy
szłości, w któ/em nie ma być ani złych, 
ani biednych, ani naw et głupich- Wszystko 
w tern państwie ma być wspólne: wspólną 
własnością ma być ziemia, wspólne fabryki, 
a podobno naw et żony byłyby wspólne, 
boć przecież socjalna demokracja znosi 
nierozerwalność małżeństwa. Czy przywódcy 
socjalnej demokracji sami wierzą w możli
wość spełnienia tego, co przyrzekają i prze
powiadają? Stanowczo nie! Są bowiem 
wśród nich także ludzie uczeni, Którzy wie
dzą, że próby zaprowadzenia wspólności 
majątkowej robiono już na wiele wieków 
przed Chrystusem. A przecież ci, którzy te 
próby robili, nie mieli potrzeby naganiania 
do pracy obywateli, bo piacowaii za nich 
niewolnicy, a obywatele bawili się tylko 
w wojaczkę i doglądali niewolników. Choć 
ci ostatni pracowali jak  bydło, choć oby
wali się marnem pożywieniem, starczyło oby
watelom, jak ucz.y historja, tylko na czarną 
polewkę. Aie i tej pedewki było mało, no 
uchodziło to za odznaczenie, jeżeli ktoś 
dostał podwójną porcję, co .dowodzi, że 
ogół odchodził głodny ze wspólnej pań
stwowej jadalni. Dla kalek już zupełnie 
brakło Dozrwiema i dlatego, gdy się uro
dziło dziecko ułomne lub słabowite, nie
zdolne na żołnierza lub dozorcę, wynoszo
no je w  gory, na pastwę dla dzikiego 
zwierza. Mimo takich środków nie utrzy
mały się owe państw a, a dziś po nich ni 
śladu naw et nie ma. "Wiedzą o tom donrze 
przywódcy socjalnej demokracji, a jednak
że chcą ponawiać próny. Nasuwa się więc 
pytante, jaki w tem cel mieć tnop .. Otóż 
z ipewne jedni myślą sobie tak : Choć źle 
brązie w państwie socjalistycznem, to . my 
przywódcy nie będziemy pracowali, lecz 
będziemy tylko dozorowali innych, jak w 
dawnych czasach wolni obywatele pędz’11 
do pracy niewolników, a z głodu również 
nie umrzemy, bo w danym lazie u e we
źmiemy sobie podwójnej, lecz choćby p o 
trójną porcję. Tak rozumują jedni. Jakie 
mogą mieć cele inni, łatwo odgadnąć, je 
żeli się zważy, że na czele socjalnej demo
kracji w różnych kraiach rzadko stoją lu
dzie czystej krwi, lecz są to po większej 
części albo przybysze albo mieszańcy. Tak 
na czele socjalnych demokratów niemie
ckich stanął bogaty żyd Singer, na czele 
socjalnych demokratów austrjaokich jest 
żyd dr. Adler a w innych krajach podobne 
spotykamy stosunki. O tem , że pierwsze 
powagi socjalno-demokratyczne, Mars i Las- 
sale byli żydami, nie potrzeba dodawać. 
Zkąd tvm żydom naraz zehrało się na ta
ką życzliwość dla chrześcijańskiego robo
tnika? P rzedeż dośw;adczenie uczy, że ro 
botnik właśnie przez żyda fabrykanta i ży
da lichwiarza najuhyduiej jest wyzyskiwany. 
Dlaczego pow iadam , żydzi i to po większej 
części bogaci , chcą uszczęśliwiać chrześci
jańskiego robotnika? Odpowiedź bardzo 
prosta. Kiedy jeden Icek handluje wódką, 
drugi szmalami, trzeci dziewczętami, dla- 
czegoby czwarty nie miał robić interesu na 
sprawie robotniczej. To też żydkowie o d -  
siedli redakcje, drukarnie i księgarnie so
cjalistyczne i mają się dobrze. Który żydek 
nie umie pisać a więc me może zostać re
daktorem , prowadzi szvnk, w którym to
warzysze „dla dobra spraw}“ przepijają 
swe ciężko zapracowar e grosze, handluje 
cygarami z m arką kontroli socjalno-demo- 
kratycznej lub za dobrą zapłatą przemawia 
na zgromadzeniach a biedny ludek bije mu 
brawo i niesie ciężko zapracowany grosz 
w ofierze. Mimochodem tworzą przywódcy 
socjalnej demokracji gwardję przyboczną 
żydowskich kapitalistów i czuwają, aby się 
nie rozwinął ruch antysemicki t. j. wrog

żydom. Dlaczego żydkowie, stojący na czele 
socjalnej demokracji p rą  robotników do 
screjków, do aw antur i różnych wybryków? 
Oto także w interesie żydowskich kapitali
stów, którzy wieazą, iż robotnik spokojny 
może liczyć na poparcie rządu, oraz aie 
jnleresow anyeh bezpośrednio w wyzyska 
klas społecznych i przy ich pomocy zdobę 
dzi.e opiekę dla swej pracy. Starają się 
przeto żydkowie popchnąć robotników do 
nadużyć, aby nasiępnie powiedzieć rządo
wi i nieinteresowanym obywatelom: „Oto 
patrzcie, jacy to 'udzie. Popuśćcie im tylko 
cugli a wszystko zniszczą i zburzą". Lecz 
puwie kto może, iż polscy socjalni demo
kraci są lepsi. Na to odpowiadam, że pol
skiej socjalnej demokracji właściwie nie ma. 
Któż ją  bowiem u nas szerzy, kto był jej 
pierwszym w Polsce apostołem ? Gzy ksiądz 
Ściegienny, jak  twierdzi berlińska gazeta 
socjalistyczna? Bynajmniej, bo k s . Ście
gienny za życia nie ogios>ł nic, eobj da
wało socjalnym demokratom prawo do za
liczania go mięazy swych zwolenn.ków. 
Dopiero w dr/a lata po śmierci tego nie
szczęśliwego kapłana, kieay już nie mógł 
zaprotestować przeciw nadużywaniu swegc 
nazwiska sfabrykowali żydkowie różne głup
stwa i rozrzucają je  z podpisem ks, Ście
giennego wśród polskiego ludu. Wystarczy 
jednak przejrzeć owe piśm idła, aby na 
pierwszy rzut oka poznać, ze są zmyślone, 
sfałszowane

Jako pierwszy, najwybitniejszy krzewiciel 
socjalnej demokracji w  Polsce, odznaczył 
się syn warszawskiego bankiera, żyd Men- 
d°lsonn Jest on na tyle nieuczciwy, że ste- 
d/,ąe spokojnie w Paryżu lub Londynie 
każe rozrzucać aruKi rewolucyjne nietyko 
w Polsce pruskiej i austrjackiej, lecz na
wet w rosyjskiej, chociaż wie, że za po- 
wod do wysłania na Synerję wystarczy, 
aby u kogoś znaleziono niepotw erdzouy 
przez moskiewską cenzurę druk cńoćby 
najniewinmejszy I to m a być przyjaciół 
ludu polskiego, obrońca polskich robotni
ków?

^Dokończenie nastąpi). 

^ t t —  -m m m m m m

Z życia sejmowego od r. 1844— 1848.

Kilka dziesią tk ów  lat np lynelo  od  epoki se j
m ó w  postu latow ych , poprzedzających konstytucję  
z roku 1 8 4 8 , a ogó l o n ich  zapom niał, jak o 
n ie jed n em , co się  sp lutło ze stu letn ienn  dzie
jam i tej części P o lsk i, która się  pod p a n o w a 
nie Austrji dostała . N ie zdziałały te sejm y n ic  
dla kraju, bo zdziałać m e m ogły , żadnej n ie  
m ając sam od zie ln ośc i. N ie  w o ln o  im było n i
czego  uchw alać, w  n iczem  brać inicjatyw y; 
zgrom adzał;' się  po to, by w ysłu ch ać  p o leceń  
rządu, lub w n o sić  takie prośby do tronu , na  
które nam iestnik  zezw oli)

jj Każd; ruch sejm u, każde 'lo v ro m ów cy , były  
z góry ocen zu ro w a n e, u ło żo n e . B yło w tem  
w szystkiem  coś teatra lnego . A le takie byty cza
sy , takie in sty tu c je ! dziś patrzącym  w stecz  w  
p ierw szą  p o ło w ę  b ieżącego  stu lec ia  zdaje się, 
jakbyśm y n ie  o kilka dziesiątków  od lej od
skoczyli, a le co najm niej o w iek  cały. Szybciej 
dziś rozwijają s ię  dzieje, szybciej krążą cyw ili
zacyjne sok i żyw otn e , niż w  stu lec iach  rb ie  
glych , gdy para i elektryczność nie zbliżyły 
sp o łeczeń stw  tak śc iśle , jak  za dni naszych .

W ła śn ie  w  porze, gay  sejm  now ej epoki 
konstytucyjnej obraduje, b ęd zie  n ie  jed n em u  z 
najstarszej generacji przyjem nie d aw n e przypo
m n ieć  so b ie  czasy, a dla m łodszych nasu n ie  
s ię  ciekaw y m aterjał do porów n an ia  d w ó ch  
epok  konstytucyjnych. W yjm ujem y w ięc  ze sta 
rych druków  niektóre szczegó ły , jednym  dla 
przypom nienia, a dla w iadom ości drugim .

C złonkow ie tak zw an ych  „S ta n ó w " , czyli 
p o s ło w ie , otrzym yw ali przed sejm em  n a stęp u 
ją ce  zaproszen ia:

W  im ien iu  
Jego C esarsko-K rólew skiej A postolsk iej 

M ości.

F etd yn an d  Kai-ol, Arcy-X iąże A ustryacki z 
linii E ste, K rólew icz W ęgiersk i, Czeski itd. itd., 
kaw aler z ło tego  runa, w ielk iego  krzyża król. 
w ęgiersk iego  orderu Ś. Szczepan a, w ojskow ego  
orderu Maryi T eresy , ces . rossyjsk iego Ś . A n 
drzeja, A lexandra N ew sk iego , Ś . Anny I-szej 
klassy, w ielk iego krzyża król. sycylijsk iego Ś. 
F erdyn anda i zasługi, tudzież król. han ow ęr  
sk iego o id tr u  G w elfów , i król. prus. czarnego  
Orła I-szej k la ssy ; c. k. F eldm arsza łek ; w ła 
śc ic ie l 3-go  pułku huzarów  i jed n eg o  pułku  
ces . ross. h u za ró w ; cyw ilny i w ojskow y jcn e-  
ralny G ubernator, jako też P rezes S tan ów  w  
k rólestw ach  Galicyi i L o d om eiy l.

W ielm ożn y Muści P an ie!

leg o  C esarsko-K rólew ska A postolska Mość, 
chcąc w iernym  Stanom  królew stw  Galicyi i 
L odom eryi oznajm ić przez Sejm  p ew n e postu 
la ła , zm iei zaji.ee do p o w szech n eg o  dobra i te
goż utrzym ania, raczył najłaskaw iej p rzezna
czyć n a  to dzień  16 W rześn ia  r. b.

N ajjaśm ejszy Pan oczekuje przeto po d o w ie
dzionej S o b ie  przez W  W . P ana w iern ości i 
u leg ło śc i, że  n a  tym  w  k ró lew sk itm  g łów nem  
m ieście  L w ow ie  odpraw ić się  mającym Sejm ie  
znajduw ać się , i po w yslm  haniu tego, co w  
Im ieniu  Jego Cesarskiej M ości tam że będzie  
przelożon em , w raz z in n e ir i wiernemu i naj- 
posłu szn iejszem i Stanam i, w szelk iej gorliw ości 
dok ładać będziesz, by S ejm  ten  gw oli życzeniu  
Jego C esarskiej M ości do koń ca  doprow adzo
nym  został.

K tóreto okazanie  w iern ego  p o słu szeń stw a  ła 
sk i M onarchiczne N ajjaśniejszego P an a  na sie 
bie ściągn ie.

W e  L w ow ie  dnia 2 3  Sierpnia 1 8 4 4 .

F erdynand A roy-X iąże A ustr. E ste

W  dniu oznaczon ym  odbyło się  n a b o żeń 
stw o w  katedrze łacińskiej, poczem  zebrały się  
„Stany" w  sali bibijoteki un iw ersyteck iej, na 
otw arcie  sejm u przeznaczon ej. Sp raw ozd an ie  
se jm o v re z r. 1 8 4 4  drukow ane w  języku pol
sk im  i m em ieck im , zaw iera sp is czło n k ó w . P o 
dajem y ten  sp is w iernie pod ług  spraw ozdania .

JW . F ran ciszek  Baron k r ieg  de H och felden , 
Jego C. K. M ości rzeczyw isty  tajny R adżca, 
król. w ęgiersk iego  orderu Ś. S zczepan a kom an
dor, ces . rosyjsKiego oraeru sw . A nny 1-szej 
klasy z brylantam i kaw aler, P rezyd en t R ządów  
krajow ych, w  W ydziale S tan ow ym  Z astępca  
P rezes.

Urzędnicy koronni:
j .  W . Alfred H rabia P otocki, W . O chm istrz  

korony, J. C. R . M ości rzeczyw isty  tajny Radź- 
ca i P odkom orzy.

K ajetan H rabia L ew ick i, W . Cześriik k oron 
ny, J. C. P  M ości podkom orzy

J. O. L eon  X iąże Sap ieha, W . Strażnik śre  
ber W o n n y c h .

J. W . W in cen ty  Skrzyński, A rcy-Stoln ik ko 
ronny.

JW . T ad eu sz  C h och lil z W asilew a  W a silew 
ski, W ice-M arszałek  koronny, D eputat W ydziału  
Stan ów .

JW . Jó zef n a  Goraju K orczak Gorayski, W iee- 
Strażnik śrener k o r o n n y c h , król. franc. legli 
h o n orow ej kaw aler.

JW . K azim ierz B adeni, krajczy koronny, ces . 
austr, orderu L eopolda  kaw aler.

(Ciąy dalszy nastc^ń).

Z Fotigprza.

D nia 2 maja 1893.
Przeaewszystkiem uważamy za święty o- 

bo viążek podziękować ludności m Podgó
rza za zaufanie, jakiem nas obdarzyła, spo
wiadając się z bólów i potrzeb swoich, i 
prosząc o wypowiedzenie publiczne jej żą
dań. W imieniu zatem już nie jednych 
podgórzan, ale całej ludzkości przystępuje
my dc wykonania naszego m andatu

Na pierwszym ledy kroku pytamy s ię : 
Kło nadał prawo strażnikom rogatkowym 
kwalifikowania chorób ? Dalej chcielibyśmy 
wiedzieć, w jakiem to prawodawstwie stra
żnik cemy używa przywiteju nieprzepu- 
szczania przez rogatkę osób chorych, zdą
żający! h do miasta, celem porady lekar
skiej ? Do tego pytania zmusił nas taki wy
padek . "W dniu 30 kw:elnia r. f i , ze wsi, 
na wozie wiósł wieśniak chorą kometę. 
Skoro stanęli na rogatce, a właściwie sko
ro przejechali most podgórski, w ystąp i stra
żnik, pytając się, co wiozą?

Matka chorej odezwała się, że wiezie ko
bietę chorą do szpitala, do Krakowa.

Na to dwćch innych strażników zawo
łało :

— Nie wolno wozić chorych do szpitala. 
W racać się! ^ a u - s i r t !  — krzyknął jakiś 
dygnitarz z dwoma nawełnianemi gwiazd
kami.

Z wozu posłyszano jęki, ale to nie po 
mogło, owszem, jeszcze przyspieszyło ekspe
dycję wozu, z obawy, żeby chora nie um ar
ła.

Wóz zawrócił, ale jednak wiozący chorą 
nie poprzestał na absolutnej decyzji pp 
strażników, i uaa ł się do miejscowego na 
Podgórzu lekarza.

Po zbadaniu pokazało się, że chora znaj
duje się w błogosławionym stanie, a do 
tegu w ostatniem stadjum  choroby. Lekarz 
wystosował piśmienną odezwę do rogatko
wych dygnitarzy i nareszcie chorą do mia
sta wpuszczono.

To jedno. Inuą kweslją jest ta, że od sty
cznia 1892 r. do obecnej chwili, Podgórze 
nie może zwalczyć ospy, która przeszła w 
stan epidemiczny. Jaka tego przyczyna ? 
Zakaz p r z e w o ż e n i a  d o  s z p i t a l a  
c n o r y c h  n a  o s p ę ,  aby tym sposobem 
nie rozszerzać epidemji. Więc następstwo 
teg o : Niech wymrze całe Podgórze, byle 
ospa nie przekroczyła podgórskiego mostu? 
I tak się stać może.

Bo rozważmy tylko jak okru"nym, jak 
pozbawionym uczucia ludzkości jest ten za
kaz. Ktoś w rodzinie złożonej z pięciu osób 
zachorował na ospę. Rodzina uboga mie
ści się v/ jednym pokoju. Wszyscy członko
wie tej rodziny pozostają w ciągłej styczno
ści z chorym Po dwóch lub ti zech dniach 
zapaaa na ospę druga osoba, potem trze 
cia i tak dalej, bo to choroba zaraźliwa. 
Przypuszczamy, że rodzina ta  mieszka na 
dole, nie może przeoiez wyrzec się stosun
ków z sąsiedztwem. W sąsiedztwie równie 
ktoś zapada na ospę. Ludzie mieszkający 
na pierwszem piętrze, nez względu na wszel
kie ostrożności, przechodząc sienią między 
dwoma mieszkaniami, w których leżą cho
rzy, łatwo zarazić się mogą samem oddy 
chaniem powietrzem zapetnionem zarazka- 
m1 Jeżeli tedy nieusuniemy natychmiast 
wszystkich chorych w dolnych mieszka
niach, ospa przeniesie się na p iitro . Jaki ; 
koniec tego? Epidemja wysuwa się na uli
cę, szczepi się swobodnie w sąsiednich do
mach i obejmuje cała dzielnicę. Więc chy
ba należałoby domy z choremi zamknąć, 
zabić kołkami i niechby wszysJkc wymarło, 
bo inaczej będzie to, co w Pougórzu — 
półtora roku szaleć będzie ospa bezK arife!

Kto winien ? Na se.ju odpowiedzieć tru  
dno, bo zdobywać szturmem szp>iala nie 
wolne a walczyć przeciwko rozporządze
niom władzy byłoby bojem z wiatrakami. 
W ięc? więc?

H a ! niech ludek mrze, statystyka prze
cież mowi, że chwila urodzin odpowiada 
chwil1 śmierci, więc się liczba w yrów na1 
Im więcej umrze, ędz:e więcej chleba dla 
innych, głosi przysłowie.

Kronfta zamiejscowa.

KURJEK LWOWSKI.
* W a la e  zgrom ad zen ie  cz ło n k ó w  czyteln i dla 

kobiet, odbyło stę dn ia  2 2  z. m . Z eb rarie  z a 
gaiła przew od n icząca  Czytelni pani Stefania  
W ech slerow a . w ykazując n iezap rzeczoną potrze
bę istn ienia tej instytucji, w czasach  gorliw ych  
usiłow ań  zdobycia  w yższej i gruntow nej nauki, 
niezależnej egzystencji i otw arcia n o w y ch , z 
naturą i przezn aczen iem  kobiety godzących  się, 
za w o d ó w . B o leć  przeto należy, że u n as w e  
L w o w ie , jed yn e stow arzyszen ie , p o w o ła n e  do 
pop ierania  i ogn isk ow an ia  zacn ych  usiłow ań  i 
w spólnej pracy kob iet na polu u m ysłow em , nie  
m a u ogółu  tegc poparcia i uznania na jaH e- 
by zasługiw ało  N ie  w o ln o  jednak  w ątpić, ale 
z p o d w ojon ym  zapałem  i gorętszą je szcze  pra
cą i u fn ością  przystąpić do czyn ności na rok  
przyszły F o sp raw ozd an iacn  przystąpiono do 
w y b o ró w . P rzew odn iczącą  jed n o g ło śn ie  obrano  
i nadal panią S tefan ię  W e ch sler u w ą ; zastęp 
czynią p rzew od n . pnią P elag ię  G ostyńską.

’* K asa chorych  dla m iasta  odbyła sw oje  
w alne zgrom ad zen ie  ub iegłej n iedzie li, onegdaj 
zebrali się  w  ratuszu czło n k o w ie  jej rubotnicy, 
a to celem  w y słu ch an ia  spraw ozdań  sw oich  
d elegatów . W  zarządzie b o w iem  obok p”aco- 
d a w có w  zasiadają i zastępcy robutn ikow , w y
brani przez n ich  sam ych . Z grom adzen ie  przed
w czorajsze. które się  odbyło  pod przew od n i
ctw em  p. W ład ysław a  L ew ick iego  okazało, że 
trzeźw iejsza a n iesk o ń czen ie  przew ażna część  
n aszy ch  ro b otn ik ów  o tyle już dojrzała, że  nie 
da się  z łow ić  na pu ste  frazesy i n ic  n iehosztu- 
jące  zapew nien ia . P ow ażn a  dyskusja na one  
gdajszem  zebraniu okazała, że robotnicy nasi 
d ok ładn ie  rozróżniają, co to jest h a łas, w zn .e- 
cony po to , aby p ew n e o sob istośc i na w ierzch  
w yp łyn ęły , a co praca cicha, ale skuteczna, 
zm ierzająca w ytrw ale ku raz obranem u celow i, 
choćby  celu tego  n ie  m ożna było w  p ierw szym  
zaraz skoku osiągnąć.

* P rzed trybunałem  wyrokującym , którem u  
przew odniczy p. radca Z uorzycki, oskarżył Iziś 
zastęp ca  prokuratorji państw a p. Chyliński F ran
ciszka W ojakow skiego  o zbrodnię o szu stw a  
z § 2 0 2 .

Akt oskarżenia obejm ow ał i w sp ó łw in n ego  
p. E dw arda Gedrojć S u ch eck iego , ale przez  
w yższy  sąd krajow y zosta ł z przyczyn form al
nych  cofnięty. F ranciszek  W o jak ow sk l, 4 4  ro 
letn i leśn iczy  ze  Skw arzaw y Starej w  p ow iec ie  
żó łk iew sk im , m iał w ed le  oskarżenia ułożyć trzy 
fa łszyw e w ykazy u rzęd ow e na pobrany rzeko
m o przez gm inę S k w arzaw ę Starą z la sów  
dw orsk ich  m aterjał drzew ny U staw a  drogow a  
z r. 1 8 » 6  daje oDSzarom dw orskim  praw o po
b ierania zapłaty za m aterjał drzew ny dostar
czony gm in ie  na cele  utrzym ania dróg i m o 
stów , o ile  w artość  m aterjał u tego przew yższa  
h% dod atków  do podatków

Otóż W ojakow ski sp o izą d z ił so b ie  takie trzy 
w ykazy na d ostarczon e  za zapłatę drzew o i o 
na kw otę 187 złr. 45 ct. i w ykazy te przed ło
żył w yd zia łow i pow iatow em u żó łk ie w sk iem u , 
w yłud ziw szy  poprzednio  ud w ójta Iw ana Mary- 
niaka p od p is i p ieczęć  gm inną n a  tych doku
m entach . Przez ten  czyn a o p u śc ił się , p o n ie 
w aż kasa puw iatow a w yp łaciła  o w e  rzekom e  
należytości, Fr. W ojakow ski zbrodni oszustw a, 
przez którą gm ina Sk w arzaw a Stara pon iosła  
szk od ę ponad  25  rtr. O skarżenie sk ierow ane  
było  p ierw otn ie  przeciw p. Su ch eck iem u , który 
o całym  fakcie m iał m ieć  w iadom ość. W oja- 
k ow sk iego  broni adw . dr. D u lęba. Przed połu
dn iem  u k o ń czo n o  przesłu ch an ie  osk arżonego , 
pu południu  zaś nastąpi badanie św iadków .

* P rofesorow ie  lw ow skiej szkoły  w eterynarji: 
dr. H enryk Kadyi, dr. J ó zef Szpilm an i dyre
ktor dr. P iotr Seifm an, zostah m ianow am  człon 
kami h on orow ym i w ied eń sk iego  T o w . ratunko
w eg o , na którego cze le  stoją hr. W ilczek, bar. 
L am ezan i bar. dr M undy.

* W  lipcu b. r. przypaea 25-letn ia  roczn ica  
za łożen ia  Tow pedagog iczn ego . C elem  urządze
n ia tej u roczy sto śc i, u chw alił zarząd głów ny  
T o w . utw orzyć kom itet obyw atelsk i, którego  
p ierw sze  p o sied zen ie  odLylo się  pod  p rzew o 
dn ictw em  ks. Jerzego C zartoryskiego. N a z e 
braniu tem  p o sta n o w io n o , aby ze  w zględu na 
m ającą się  odbyć w r. 1 8 9 4  p o w szech n ą  w y 
staw ę krajową, od łożyć obchód  jub ileuszu  z 10- 
ku b ieżącego na rok przyszły.

KURJEP PROWINCJONALNY.
* IV Serec ie  u tonął w łościan in  M arcin T er

bach, który pom im o odradzania upaH się  prze
jech a ć  w o zem  przez rzekę tego sam ego na 
zwiska.

* W  T on sto łn gu  zm arł dr. Ignacy M ochna
cki, w łaśc ic ie l dóbr ziem skich, h p o se ł na 
Sejm  krajow y, d ługoletni delegat T ow arzystw a  
w zajem nych  u b ezp ieczeń  w  K rakowie i delegat 
T ow arzystw ak redytow ego  ziem sk iego  w e  L w ow ie, 
w  77  roku życia.

* Ś ledztw o w sp ia w ie  przekupstw a sęd z ió w  
przysięgłych w K ołom yji, prow adzi się  en erg i
czn ie. P rzyaresztow ano w  tych dniach z Kut 
niejakiego J essla  G lasberga, m ocno skom pro
m itow anego  w  tym procesie .

* D nia 15  b. m  odD ędzie się  w  D ynow ie  
w iec  szew có w , n a  który przybędą także szew cy  
z Pruchnika i Rybutycz.

* O byw atele w si C iężkow ice wysiali podanie  
zbiorow e do W ydziału krajow ego, w  którein  
proszą o in terw en cję  i urządzenie należyte  
tam tejszej gm iny, gdyż dzieją się  n iesłych ane  
nieporządki,

* W  dniu 3C kw ietn ia  z. m . w  P rzem yślu  
odbył sie  Sejm ik reiacyjny, na którym  p oseł 
W :told L ew ick i zdaw ał spraw ozd anie  ze  sw oj 
d ziałalności poselsk iej.

* W  nocy z czwartku na piątek w  Czernio- 
w cach okradzioni p. P o p o w  cza przy ulicy  
Sejm ow ej. Sp raw cę, A n ton iego  B uczaka, n ie 
p opraw nego złodzieja aresztow ano.

* F izyk m iejski dr. R hom er, odkrył w  Czer- 
niow pacb d w ie fabrykantki an io łków , które zaj ■ 
m ow ały  się T lecn em  rzem iosie in  zabijam a dzie
ci. Przyjm ow ały o n e  n iem ow lęta  niby na wy

ch ow a ::e a zajm ow ały się  tem  b iea a ctw em  tak 
czu łe, że jak stw ierd zon o faktam i, dzieci u m ie
rały jedyni® w skutek  zanied ban ia  i g łodzen ia . 
Ob’A zbrodniarki odp ow iadać będą z w ięzien ia .

* D Ra 2 5  z. m . o b w iesił się  w Czernio- 
w cacb  A d o lf S eń k ow sk i w oźny  przy urzędzie  
clow ym . Przyczyną sam ob ójstw a m iała być m i
ło ść  n iew zajem na.

* W ybór uzupełn iający jed n eg o  członka R a
dy pow iatow ej w  W ieliczce, z g iu p y  gm in  
v.iejskicb rozp isany został na d. 3  czerw ca r. 
b.,. a jed u eg u  członka tejże Rady z grupy w ię 
kszych  p osiad łości, na dzień  9 czerw ca  r. b.

* W  Ł op ian ce około D oliny św ięc ić  będzie  
dnia 11 b. m . 60 -letn i jub ileusz, ks. J ó zef Z a
jączkow sk i, gr. k. proboszcz.

KURJER POZNANSKi
W B ydgoszczy  m iejsco w a  policja w zbroniła  

p rzed staw ien ia  teatralnego am atorskiego paniom , 
które założyły tak zw aną „ S b a ż  P oL ką ‘ i pra
gnęły obchod zić  u r o c z y śc e  para.ątkę doroczną  
rozw oju tego stow arzyszen ia . M otywem  do za
kazu policyjnego m iało być lo : „że  pon iew aż  
w stęp na na przed staw ien ie  je s t  za opłatą, p o 
zw o len ia  na takow e nie udziela się" .

Z RÓŻNYCH STRON
B u ssm rja Z ih i  d o n osi, ze kom isja m ajo

ratow a w R osji postanow iła  w yd aw ać pożyczki 
szlach cie  rosyjskiej, skoro ta zech ce  w ykupyw ać  
majątk' rodow e, zostające w  posiadaniu  sz la 
chty ob cego  p och o d zen ia  lubi inn ych  stan ów . 
Pożyczki udzielać będzie B ank szlachecki.

* R ozch odzą  się  pogłosk i, jakoby zaprow a
dzono now y zarzad w e  w sch odn iej i zachodniej 
Syberji a m ianow ic ie  zam ian ow ani bedą na
czeln icy ziem scy Projekt ten  m iał być przyjęty 
przes m iejscow ą lu d n o ść  z w ielką radością.

* D on oszą  z R zym u, że  k ió i w iosk i H um - 
bert, z okazji srebrnego  w e se la , przeznaczył 
pól m iljona lirów  na za łożen ie  instytucji d ob ro
czynnej, z której będą korzystały dzieci ro b o 
tników , zm arłych z pow odu  n ieszczęśliw ych  w y
padków  przy pracy zaw odow ej.

K R O N I K A  E K 3 R 0 H I C Z R A .

Maleńki zegarek. W G enew ie jed en  z fa- 
b iyk an tów  zegarnów  w ysyła do Uhicago zega- 
reo. k ieszonkow y w łasnej konstrukcji, w ielkości 
cokolw n k m niejszej niż w yszle  z pod stem pla  
n o w e  72 grusze. Zegarek w skazuje dnie, m ie
siące i pory roku.

Akadem ja rolnicza w  P lohenhelm ie o b 
chodzić będzie dnia 5 i 6 czerw ca r. b. 75-le- 
tnią roczn icę  sw eg o  założen ia . Byłym  słu ch a 
czom , zam ierzającym  wziąć udział, sekrelarjat 
Akadem ji w ysyła program  uroczystości.

* Komisja koloni cacypui nabyła w ieś Dor- 
pan w  P rusach  zach oan ich .

Handel bydłem. Rząd krajowy b u k o w iń 
ski dozw olił na w yw oź zw ierząt racicow ych  z 
pow iatu  SLarożymeckiegu z pow odu  w ygaśn ięcia  
zarazy.

Z LITERATURY I SZTUKI.

A  O znaczony nr. 1 7 4  Tygodnik ilustrowa
ny (z u b ieg łego  tygodnia) prócz szk iców  z teki 
podróżnej M. E. A ndrioliego . „ F iu m e \  zeb ra
nych w  ostatniej w y c ieczce  po Kroacji i D al
m acji, w  dziale obrazkow ym  n ie  przynosi n ic  
go an egc  zazn aczen ia . G łów ka kob ieca R uala del 
Sarte, zatytu łow ana: „D zień dubry" jest raczej 
figlem  artystycznym , jak dziełem  sztuki. R ysun  
ki i portrety z „bieżącej chwili" są w caie  słabe- 
mi odbitkam i z fotografij i p ism  zagranicznych . 
O ile  z przykt ością  m usim y zaznaczyć słabą  
stronę ilustracyjną Tygodnika, i jakby p ew n e  
cofn ięc ie  się  p ism a w  tym  kierunau, o tyle 
spraviTied liw ość  pod n ieść  nam  każe część  litera
cką; — ta m oże  zaspokoić najw ybredniejsze w y
m agania. Obok pow ieści, zaw sze  doborow ych , 
każdy zeszyt n iem a1 przynosi artykuły i dro
bn iejsze  utw ory, sk reślone  przez najpow ażniej
sze  siły nauko we i literackie. W n iz e  1 7 4  sp o 
tykamy w yczerpujący artykuł o cech u  kraw ie
ckim  w  W arszaw ie, dalej sy lw etkę B o lesław a  
Ł aon ow sk iego , pióra E dw arda L uL ow sk iego, 
w cale  udatny w ierszyk Janiny Suchockiej „ S zczę 
ście  m oje" , i w ie le  p om n iejszych  artykulików, 
na czele których s to : zaw sze  z w erw ą i h u m o 
rem  nap isana kronika tygodn iow a „Z tygodnia  
na tydzień" tM arjana G aw alew icza).

A  N akładem  drukarni W ł. L. A n czyca  i 
Spółki opu ściła  św ieżo  prasę broszurka p. Ka
zim ierza M alczew sk iego  , .0  w ykształcen iu  rze
m ieśln ik ów " , Jestto odbitka artykułu, u m ie
szczo n eg o  n iedaw n o w  lam ach  Kurjera Pul- 
skzego. C ena egzem plarza i  ct.

ROZMAITOŚCI.

4000’ letnie tajemnice tuatetowe oaslon il 
ob ecn y  rektor un iw ersytetu , profesor chem ji dr. 
B aeyer, poddaw szy rozDiorowi chem iczn em u  
szm m ki, zna lez ion e  w  grobach murnji w  A chnnm . 
W yniki tych rozbiorów w ykazały, iż p iękności 
egipskie używ ały do szrnink sw o ich  preparatów  
ołow ian ych , nader zręczni przygotow yw anych . 
Rudy o ło w .a n e , których n iem a  nigdzie w  E gi
pcie, sp row adzane były w ed łu g  w szelk iego  pra
w d o p od ob ień stw a  z Indyj, có je s t  d o w o d em , 
że i przed laty 1 0 0 0  n ie  szczęd zon o  trudu ani 
kosztów  dla oszuk iw an ia  brzydszej p o ło w y  ro
dzaju ludzkiego. Między inn em i używ ały k się
żniczki szm inki z ielonej, zapom ocą której nada
w ały w ilgotny z ie lon aw y blask b iałkom  oczu ; 
Odnaleziono taką z ie loną  szm inkę w  zw łokach  
zm arłej przed laty 3 6 0 0  Księżniczki A st. Zwy* 
czaj ten  istn ieje je szcze  m iędzy taurydzkiem f 
T atarkam . I Arabkami.



OD WYDAWNICTWA.

U p ra szam y  S zan o w n y ch  Czy teiników
0 ry ch łe  odnow ienie  p rzed p ła ty , gdyż 
c d  teg o  zależy u reg u lo w an ie  n ak ład u
1 w ysyhu

„KOTUER- P O L S K I"  k o sz tu je :
\ \  m ie j s e u :

Miesięcznie ..............  "1 złr. et.
K w a r ta ln ie ...................  4  „ — „
P ó łro c z n ie ........................... §  „ — „
Rocznie . .  .....................CG „ — „ ■
Za odnoszenie do domu dolicza się ftft ci. 

miesięcznie.
p ro w in c ji  z p rz e s y łk ą  poeztc i . ą :

M iesięczn ie ........................... 1  złr, t J O  cl.
K w a r ta ln ie ........................... 5 „ — „
P ó łro c z n ie ..............................1 ©  „ — „
R o c z n i e ..................................S** „ — „

W  N ie m c z e c h :
Kwartalnie „  . . fr złr. 815 ct.
W e F ra n c ji ,  A n g lji ,  W łoszech , A m eryce 

i  t .  d.
K w a r ta ln ie ................................G złr. ? ©  ct.

Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego" w Krakowie, u1. Flo- 
rjaiiśka I. 28, lun tez dc Administracji 
„Kurjora Polskiego" we Lwowie, ul. Koper
nika I. 5 Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać.

JT r* Szanownych Abonentów, którzy do
tychczas prenumeraty za czas ubiegły nie 
uiścili, upraszamy o imjrówn^nie zaiegloścA.

H H B H  -   -  m m

Na trumnie złożyli wieńce: Redakcja 
Czasu, Redakcja Kurjera Warszawskiego, 
Redakcja. Biesiady literackie), Redakcja 
św ia ta , Redakcja M yśli, Redakcja Kurje
ra Polskiego z napisem : „drogiemu i za
cnemu przyjacielowi", Administracja K ur
jera Polskiego, „Związek literacki", „Koło 
literacko - artystyczne" w Krakowie, „Koło 
literackie lwowskie", artyści sceny warszaw
skiej, dyrekcja teatru lwowskiego, artyści 
sceny lwowskiej, dyrekcja teairu  krakow
skiego, artyści sceny krakowskiej, wielbi
ciele z napisam i: „siewcy ziarn żurowych 
na roli ojczystej" i „nieodżałowanej pam ię
ci autorowi „Dzikiej różyczki", Michał Ba
łucki, Kazimierz Zalewski, Marjan Gawaie- 
wicz, Wincanty Rapacki, Edward Lubow- 
sk ., Józef Orłowski z napisem , „drogiemu 
jubilatowi w serdecznym, ostatnim upo
minku" i wiele innych.

Kronika Mtowska.
K alenU arz. D ziś: 5w. F loijana; jutro św Piusa  

V  papieża,

Przy zwłokach ś. p. Józeia Blizióskiego, 
odprawione b ę d ą  dziś z rana za zezwole
niem konsystorza książęco - biskupiego trzy 
msze święte Pierwszą odpraw ' o godzinie 
w pół po 7 ks. proboszcz Churóbski,, dru
gą o godzinie 9 ks. hr. Komorowski, trze
cią o godzinie 11 ks. Józef Bielenin, współ
redaktor Kurjera Polshego.

Pani Józefowa Elizióska, otrzymała mię
dzy innemi następujący telegram od re 
dakcji Dzienniku Poznańskiego: Wieiką 
stratę puniusłaś nielylko Pani, ale uała 
Ojczyzna. Wszyscy boleść Pani podzielamy, 
a siary przyjaciel przysyła serdeczne współ
czucie. Dobrowolski

Wyrazy współczucia złożyła również te
legraficznie dyrekcja teatru  łódzkiego i pp. 
Najedłnwie, starzy przyjaciele zmarłego.

Telegram  Koła literackiego lwowskiego 
brzmi jak  n astęp u je .

Koło literackie we Lwowie, czując głę
boką stratę znakomitego naszego komedio
pisarza , przysyła wdowie zmarłego wyrazy 
współczucia

W imieniu redakcji Kurjeia Polskiego 
przemówi nad grobem prof. Czesław Pie
niążek.

Otrzymujemy następujące pismo:

Baczność S okoły!
Stosownie do odezwy komitetu pogrze

bowego, bierzemy korporacyjny udział w 
pogrzebie ś. p. Józefa Bliziósk ego.

Pożądana poważna liczba druhów w stro
ju  sokohm,

Miejsce zborne: Ćmach „Sokoła", godzi
na 2 po południu,

Naczelnik.

Młodzież akademicka zbierze się o go
dzinie 2 po połaunin w „Collegium novum “.

Ponieważ pochód żałobny nie może prze
chodzić przez rondel bramy Florjaóskicj, 
przeto chór „Lutni" śpiewać będzie w kru
żganku bramy Floriańskie.

Od strony ulicy Florjaósku j, członkowie 
chóru „Lutni", zgromadzą się w tem miej
scu przed godziną 3.

Redakcje pism miejscowych, literaci i a r
tyści, zbiorą się w przedsmnku aom u ża- 
l°dy, przy ulicy Karmelickiej pod 1. 15-tie 
przed godziną 3-cią.

TCalendarzyk z ubaw i zebrań publiczuj cli,
Ozioa. tek i  raaj i. O g  wpół do 8 w. w teatrze: 

ip j  mężczyźni, m ężczyźni!" komeaja Kazimierza 
Zalew stiegc. W ystęp Romana Żelazowskiego.

Piątek 5 maja Ó g. 7 w. pogadanka „Związku 
literackim". — O g. 8 w. posiedzenie Towarzystwu 
technicznego.

Sobota U maja. O gudz wpoi do 8 w. w reatrzT: 
„Uriel AcostW tn.gedja w 5 aktach. W ystęp R om a
na /-eiazowBHego.

A edr.et.i 7 maja. O g. wpół do 8 w. w teatrze: 
„Otillo" Szekspira. W yltęp Romana Żelazowskiego. 
O g. ? w. wystawa jhrrzów. Oświetlenie elektryczno. 
Koncert muzyki wojskowej. — O g. 4 p. p. odczyt 
p k i zimierza Malczswskiego w sali ratuszowej.

R nlendarz ryb a ck i. D o 15 maja nie womo ło 
wić lipienia, glowacicy i świnki; od 16 maja brzan
ki, brzany i cyrtyy_ zaś przez caiy maj wyruzuba, 
^zopa, sandacza i raka samicy. Raki samM wolno 
towić i sprzedawać. Ziowiuue raki i ryby muszą mieć 
miarę przepisaną. W maju dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwiey.

Kalendarz myśliwski, holowa ,̂ można na cietrze
wie i głnszcze.

W spierajdny p rz e m y s ł  o je zy só y !

Dnia 3 maja,
Z U n iV 'e r sy te tu . P . R om an Baraniecki, r o 

dem  z R aw y-R uskiej w  Galicji, otrzym a1 dnia  
2 b m . na tutejszym  un iw ersy tecie  stop ień  d o
ktora w szech  nauk lekarskich.

M in iS terjum  zezw oliło  na w p row ad zen ie  przez  
granice p ań stw a z Rosji i K rólestw a kartofli i 
i innych  jarzyn.

Mianowania. Sąd krajowy w yzszy  w  Krak u

W  czasie  n ab ożeństw a chór m łod ych  rze 
m icsln ik ów  pod  kierunkiem  p. S iero sła w sk ieg o  
odśp iew a! M szę na 4  g losy  z -to w a rzy szen iem  
oigar.ów  B dur kom pozycji S ierak ow sk iego . 
N a Graduale „R egina  coeli"  Vattera, zaś na 
O fertorium  „A ve Marya" Schaika, ca łe  wyno- 
nan ie  było nadzw yczaj popraw ne; kośció ł był 
przepełn iony publiczością . P o sk o ń ezo iicm  n a 
b o żeń stw ie  za in tonow an o p ieśń  „B oże coś P o l
skę" .

N a b o że ń stw o  ro c zn e w  kaplicy bram y F lo- 
rjańskiej, odpraw i w  Piątek o god zin ie  6*1  
rano ks. rektor C hrom ecki.
^  W ie c z o r e k  w o k a in o -m d 7 y i.n y  oaby ł się  w czo 
raj w  sali strzeleckiej ku uczczen iu  1 0 2  r o 
czn icy o g łoszen ia  K onstytucji 3 m aja. Z grom a  
dził on jak się ’togo sp o d z iew a ć  było m ożn a  około  
d w óch  tysięcy osób , które z w ielk iem  zaintere
sow an iem  się  w ysłu ch ały  prelekcji o d n osząctj  
się  do rocznicy  3 m aja, a w ypow iedzianej p ię 
kn ie, dobitn ie i popularnie przez prof. C zesła
w a P ieniążka P o  oklaskach jakie się  posypały  
na p od ziękow an ie pre legen tów  za jeg o  sło w a , 
rozp oczęła  się  część  k on certow a od gry forte
p ianow ej U m yśln ie przyLyła ze L w ow a pną  
W anda L ickendorf znakom icie w ykonała N c - 
cturn des dur • Etudfc as-dur i M azurka d-dur 
C hopina. W  grze to m  artantki po pierw szych  
zaraz U k tach  ro zp o zn a j m ożn a  bym  wytrawną  
pianhLkę, której tak teennika jak i uczucie  w  
w yk onyw anych  utw orach  p ierw szorzęd ną grają 
rolę. V alse c-m ol Chopina i L iszta C am ponella  
dopełniły program u koncertantni, obdarzonej po 
każdym  num erze zaslużonem i braw am i

Chór b ierzanow ski, dzięki n iestrudzonej pra
cy ks. Kufla m oże się  dziś pop isyw ać sw ym  
śp iew em , n aw et na europejskich estradach . Tak  
„Kwiatki nasze" , „T rzeci m a j „ N a d  je z io re m 11, 
„D o broni" , „ P ieśń  ruska", jak i „ W ie n n c  
pieśni naszych" w ykonane były znakom icie, bez  
najm n iejszego  naw et odcien ia  fałszu, zach w y
cając słuchaczy  już to zam aszystością  i dziar- 
sk ością  w  śp iew ie , już to  rzew ną nutą rodzi
m ych pól naszych.

Cytra i m elod jon  w  ręku p. Jana B rauna, 
zam ieniają się  w  instrum enty czarodziejsk ie. 
Łzy się  c isnęty do oczu gdy kon certant w y k o 
nyw ał na cytrze pieśni n a sze  n a ro d o w e tak 
p i ę k n ie . . .  a tak rzew ń em i tony o d d a n e ; na  
m elo d io n ie  zaś tęsk n e dum k. U kra.ny. Chór 
krakow ski pod dyrekcją p Barabasza wykona? 
w y b o in ie  szereg  u tw orow  patrjotycznycli, z b ie 
rając gorące oklaski.

P an n a  H eu m an n  odśp iew ała  trzy utw ory z 
których najw ięcej p o d ob a ł s ię  m azurek C liope- 
now sk i. Serdeczn ie  dziękuw ano w ie lce  u ta len 
tow anej śp iew a czce .

A  cóz nam  pozostan ie  p cw i idzieć o d e d e -  
m acjaeh ?

Bytu ich dw ie i obie zasłużyły  na pochw ały. 
Pna U derska za p iękn ie w ypow ied ziany  w iersz  
U jejskiego „N oc natchnienia" a p. Jejde za wy
g ło szen ie  L enartow icza  „D w óch  m on u m en tów "  
i V; hiicky ego „ N ie  dajm y się" .

T en  ostatni utw ór bardzo się  pod oba ł ze 
branej pu nliczności i na żądanie z w ielu  stron  
do nas zan iesion e, pcw tarzym v go tutaj-

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .

w e, zamianował kandydata adwokackiego Pio-,, 
tra Szufnare, oraz praktykantów sądowych dra Nie nasze, lecz dobu ‘o hasło, niech stanie 
Tadeusza Mareckiego i Władysława Aleksandra Nad Wisłą i Bugiem, nad Niemnem i Wartą,Mareckiego i Władysława 
Ta(asievTicza, askullantami sądowymi dla swego 
okręgu.

Walno zgromadzenie człon k ów  A rcybractw a  
M iłosierdzia i Banku P o b o żn eg o , odb ęd zie  się  
w  piątek dnir 5 m aja b. r. o god zin ie  3 po 
południu  w  sali A rcybractw a, w  dom u przy 
ulicy S ien n ej. Z grom adzeniu  przew od niczyć b ę
dzie J. E. ks. kardynał D unajew ski.

Program koncertu Natalii Janotha odbyć
się m ającego dnia 5 maja b . r. będzie  n a stę 
pujący 1. B cetlioyen  : S on ata  cis m oll. 2 . Ja- 
n o tn a : A ve Maria n a  g losy  m ieszan e  p o św ię 
co n e  L eu n ow i XIII. 3 . a) C h o p in -S g a m b a ti. 
L itew ska p iosnka, b) Janotha: Gavotte im peria
le . 4 . Gall. P ieśn i lu d ow e na chór m ęski. 
5 . S c h u m a n n : Carnaval (SM ues m ign on n e sur  
cjuatre n o tes).

Wiosenna parada odbyła się  w  dniu w c zo 
rajszym  na B ło n ia ch , pod  k om end ą J. E. k o 
m endanta korpusu K riegham m era. P arad ę, ja  
kiej przypatryw ało się  m u óstw o  Osób, zakoń
czyła ogólna  defilada w ojsk , p o czem  załoga  
przy dźw iękach orkiestr, pow róciła  do m iasta.

Z „Gw iażdy1. W  lokalu Stow arzyszen ia  
„C w iazda" odbyło  się  w  n ied zie lę  przed staw ie
nie am atorsk ie , na którer.i m łodzież  stow arzy
szen ia  odegrała „Kajcia" St. D obrzańsk iego, 
m o n o lo g  F iszera  p. t- „K aiam  irzew ski" i p o 
w tórzono „Majstra i czeladnika" K orzen iow sk ie
g o . P ub liczność  baw iła  się  szczerze, a su k ces  
byłby zupełny, gdyby zastó so w a n o  pew n ą punk
tualność w  rozpoczynan iu  w idow isk  i w  skra
caniu zbyt d ługich antraktów . P rzed staw ien ie  
bow iem  ostatn ie  zakończyło  się  dopiero o w pół 
do 12 przed p ółn ocą .

Ruch budowlany. M agistrat zatw ierdził w  dniu  
w czorajszym  plany na bu d ow ę dw upiętrow ego  
dom u w  ul. K row oderskiej na gruncie  w yd zie
lonym  z rea lności M aślakow ką zw anej a n a le
żącej do p. E dw arda K ozika. B udow la p o w y ż
sza jeszcze w  b. sezo n ie  letn im  w yk onan ą zo 
stan ie .

Poiicja przyareszlowala w  dniu 3 0  k w ie 
tni., i 1 m aja za różne przekroczenia razem  61  
osób . Z tego  oddano sąd oi i do ukarania za 
kradzi 'ż  5 , za w ystęp ek  z § 3 3 7  1, za pow rót 
i  w yd alen ia  pań stw a austrjackiego 1, za p o 
wrót z szupasu 5 , za pijaństwu 6 , za w stręt do 
pracy 2 , za natrętne żebractw o 1. M agistratowi 
celem  w yszu p asow an ia  16 , za brak przytułku i 
zajęcia 3 . Szpitalow i do leczen ia  2. Policyjnie  
ukarano 5. W drożon o  d och o d zen ie  u przyna
leżn o ść  do gm iny przeciw  14  o sob om .

W  aresztach policyjnych znajdow ało  się  w  
tym że czasie razem  1 1 2  osób

P an  inspektor Jan Staszczyk, uproszony 
został na mistrza ceremonii, zajmie się też 
ugrupowaniem całego pochodu i utrzyma
ni eir porządku przed domem żałoby i na 
cmentarzu przj- łaskawej pomocy Szano
wnego Komifeta akademickiego, druhów 
sokolskich i straży ogniowej

D nia 4 maja.
Nabożeństwo uroczyste ku uczczen iu  102  

roczn icy  nadania  K onstytucji 3 Maja, odpraw ił 
pontyfikalnie przew ielebny ks. infułat Józef  
K rzem ieński, archipresbiter kościoła  N . P . Marji. 
O godzin ie  10  rano w koście le  ks. ks. P ijarów . 
K azanie, z tem atu s ł ó w : „Z a sp raw ied liw ość
w alcz  aż lo  skonania duszy" w y g łosił ks. Ghro- 
m e c ln , rektor ks. ks, P ijarów .

Za program , poD uakę i w iary w yznan ie . 
P różn ości co  kusi, len istw u  co w ab i,
Z w ątp ieniu co truje, nM zgoziee o słab i...
N ie dam y się  p r z ec ie ż ? . . Jednością  m y zwartą, 
Gdy chodzi o byt nasz, wraz w szyscy w ołam y: 
N ie  dam y s ię !  N igdy! przenigdy m e dam y!!  
C hoć rozpacz nam  s z e p c z e . „W y jutra nie m acie , 
W y, m ożnych  praojców  b ezd om n e w nuczęta .
My jednak nie siądziem  ' w  cierpień m ajestacie, 
B ezczyn n ie  piać treny nad ojców  m ogiłą. 
P rzeszłośc i n ie  w sk rzesić! nie w rócić  co było  
Żyć, istn ieć  kto pragnie, n iech  każdy pam ięta, 
Źe hasłem  najśw iętszem  na dzisiaj m ieść  m am y : 
„N ie dam y s ię !  N ig d y ! prze., g d y  nie d am y!"  
Ni wiary, . ni p ieśni, ni serca, ni m ow y,
Ni w spom nień  przeszłości, ni jutra nadziei 
Nie dam y ! Gdzie św ięty p od w órzec  dom ow y, 
T am  w szyscy  zastęp em  stan iem y na straży. 
Kobiety i dzieci i m łodzi i starzy,
1 w szyscy  w artow ać będziem y z koMi,
Jak czujne brytany, co strzegą sw ej bram y,
N ie dam y się  n ig d y ! W szak p r a w d a ? N ie  da

m y ?!
W salach kasyna powezechrego b ędą się

odbyw ać cod zien n ie , począw szy od dnia d zisiejsze
go  przed staw ien ia  sły n n eg o  prestig.faLOra . Tu- 
zjonisty z dziedziny wyższej m agu, Ernesta T hor- 
na. B liższe szczegó ły  ogłaszają afisze.

t  Eugenju8Z Sas Witwickll, artysta m alarz, 
po kilkunastoletniej strasznej w a lce  z życiem  
zm arł, jak donosiliśm y, w n a szem  mieść ie N asza  
pu bliczność n ic o n im  nie w ie , nazw iska na  
w et n ie  zna, b o  jeg o  u tw orów  na żadnej kra
jo w ej w ystaw ie  n ie było . A  jednak  zgon  Jego  
w strząsnął całym  i utejszym  artystycznym  św ia 
tem . Bvł on b ow iem  z a p o z n a n y m ...  A  c z e 
m uż się  n ie dał p o zn a ć?  Bo aby się  dać na  
w ystaw ie  p oznać, potrzeba oprócz talen tu , za
pału dla sztuki, m iłości piękna, posiadać je szcze  
p ew n e  drobnostki jak  p łótno , ramy i t. p . N ie 
m niej jednak  m n ó stw o  szk iców , obrazków , palet 
pendzla ś. p . W itw ick iego  rozrzuconych  je s t  po  
sa lon ach  am atorow  sztuki, zw łaszcza  tych, co 
przed p łon ną obaw ą aby artysta za sw ą  pracę  
p tzypadkiem  bajońskich sum  n ie  żądał, zw ra
cają się  z ofertą kupna n ie  do artysty, lecz  do 
j e g o . . .  pijawki.

W  szk icach  tych m ożna w yszukać w ie le  n ie 
dostatków , n aw et b łęd ó w , jak  brak natury, 
m alow ani^  bez m odelu  etc. Oto zarzuty,, z ja  
kim i za życia spotyka! s ię  W il w ieki. N ikt jednak  
ze zoilów  nie win a raczej n ie chce  w iedzieć, 
że kw estja natury w obrazie,' to kw estia  czy 
sto finasow a, to m o d e l . . .  za który trzeba p ła
cić.

Um arł W itwicki n ieznany, a le pam iętać go  
zaw sze  będzie drużyna b ia tn ich  dusz, która pa
trzała na Jego n ieposp ol.ty  ta len t, na Jego rw a
nie się  do pracy i sza lon e  wysiłki stw orzen ia  
dzieła

Nagła Śmierć. W e w torek w ieczorem  dnia
2 b. m . zm arł nagle na udar serco w y  S tan i
sła w  K ow alew sk i, strażnik skarbow y, la t 20 -li-  
ezący. Śm ierć nastąpiła w  koszarach straży 
p-zy  ulicy Ł obzow skiej. R atunek  lekarski oka 
zal się  bezskutecznym  Z w łoki o d w iez ion o  do  
oddziału m edycyny sąd ow ej.

Na jarmarku. W  dniu jarm arku w  P o d g ó -  
górzu , k’edy grom ady ludzi zw7 kle zapełniają  
ryneK, jechał S tan isław  Stryszow ski tak n ie o 
strożn ie, że  dyszlem  próżnego po ceg le  w ozu , 
uderzył w  brzuch w ło śc ia n in a  Józefa M ieszańca, 
który w łaśn ie  n ió sł n a  ram ieniu kaw ał starego  
żelaza i nie uw ażał czy też n ie  s ły sza ł w ołan ia  
w oźnicy. M ieszaniec padł na ziem ię n ieprzyto
m ny. Z aw ezw an e T ow arzystw o ratunkow e za
opatrzyw szy biedaka w  p ierw szą lekarską p o 
m oc, zm u szon e było od w ieść  go  do Szpitala 
św . Łazarza. N ieostrożnego  w o źn icę  pociągn ięto  
do odp ow ied zia lności i spraw a odd aną została  
sąd ow i pow iatow em u w  m. Podgórzu .

P o ż a r . W  dniu 2 m aja r. b . w yb u ch ł w  
m P odgórzu  pożar, który wpraw dzie n ie  zrzą
dził w ielkiej szkody, a le naprow adził na do- 
myM, że  ogień  był um yśln ie  pod łożon y . Pożar  
ten m .ał m iejsce  o godzin ie  7-ej w  dom u  
Skakalsk iego, pod  1. 1 0 3 ; spalił się  tylko dach. 
P odejrzanego  o pod palen ie  Franciszka Zawal- 
sk iego , poszukuje policja.

A R T U R  T T O Ł Y f t S K I
W Rzymie zmarł dnia 29 kwietnia b. r. 

dr. A rtur Wołyński, wieku lat 49, kaw a
ler orderu ŚŚ. Maurycego i Łazarza, dy
rektor muzeum Kopernika i czfonek tam 
tejszego Stowarzyszenia prasowego. Zgasły 
zaliczał się do wybitnych członków emigra
cji polskiej z J.8t>3 r., a skutkiem swoich 
prac naukowych, pozyskał uznanie świa
ta uczonego, nietylko w Polsce i W ło
szech, lecz i w innych rrajach. Jako ayre
ktor muzeum Kopernika, położył także nie 
małe zasługi i te zawdzięcza jem u swój 
rozgłos i powiększenie zbiorów. W życiu 
prywatnem, był przykładnym ojcem rodzi
ny, a dla rodaków szczerym przyjacielem 
Jakkolwiek nie był bogaty i ciężko zarabiał 
na  chleb powszedni, świadczył wiele dobre
go swoim dawnym towarzyszom brom.

Cześć pamięci zacnego człowieka!

TEMIGKAMY
D n ia  4  m a ja .

Wiedeń. Cesarz odjechał do Budapesztu, 
o godź. 8 mm. 30, dnia 2 maja.

Budapeszt. Cesarz przybył tutaj o godz. 
5 min- 40.

Budapeszt. Cesarz przyjmował w dłuż
szej prywatnej audjencji dra Wekerlego-

B e r l in .  Wniosek Ahlwardta utworzenia 
Komisji celem zbadania papierów przezeń 
przedłożonych, upadł. Nawet antysemici 
głosowali przeciw wnioskowi.

Larysz Podsekretarz stanu dla spraw ko- 
lonij oznajmił, iż Behanzin za 1 wzraczenie 
pensji zrzeka się praw  do Dahon. ;u  i go
tów jest z Dahomęju wyjechać.

K a tan ie - Trzęsienie ziemi czuć się dało 
dziś w Randazzo, Bront, Montalbano, Elico- 
na i Patti.

C h ry s t ja j ja .  Siang utworzy nowy ga
binet.

C h ry s lja n ja . Skład gabinetu Stanga jest 
następujący: Emil Stang — teka stanu w Chry- 
stjanii, Grem — teka stanu w Sztokholmie, 
Do gabinetu wszedł jeszcze radca stanu 
Hagerup, byli radcowie stanu Thorue i Fum , 
prof. Bang pułkownik artyleij' Olsson ly- 
rektor ruchu. Nielsen, asesor Montsield 
konsul Harbitz. Teki jeszcze me rozdzie
lone

B ru k re la . Frere-O rban zasłabł na influ
enzę.

Iladryt. Depesze z wyspy Kuby stwier
dzają, iż kilka band powstańczych zostało 
rozproszonych. Opinja publiczna wyspy 
zwraca się przeciwko buntownikom. Rząd 
pumimu to uważa siły zbrojne rozlokowane 
na wyspie za niedostateczne ’ zarządził 
przewóz posiłków z Europy do Ameryki

K rr .^ ru h e . Przybył tu  cesarz Wilhelm 
II w powrocie z Rzymu

M arsy]ja . Prefekt zawiesił w uizędow a- 
niu czterech adjunktów m erostwa ze zachę
canie robotników do święcenia 1 moja.

Dundee. Strejk robotnikow w fabrykach 
juty nie ustaje. Strejkuj'1 do 1 9 .0 0 0  robo
tników. Puwodem strejku jest zn zenie pła
cy roboczej

Kursa krakowski \
Z dna 3 maja 1893.

plącą żądają

W aluty.
Hubie papierow e. . . . ta 100 rab!. 
Marki nie nieckie . . . .  za 100 mar, 
20-to tranLówka z ł o t a ............................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10t< złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 1/2% palie. Baiiku hipotecznego . .
5% n l> E ‘ '
5"/o .  „ „ z I0% prem-
47 ,%  p a ii- Tow. kred. ziem.................
4 galicyjskiego bankn k ajowepc 
5% Tuxv. kred. ziem. Król. Pol. ser.V  

A za  rubli 100, w rublach i kop. .

12J 50 
51 75 

9 66

io o  Z  
100 80 
109 75
rad 60
100 30

•goc)e
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4 gal. p o i kraj. korou........................
4% galicyjskie propinacja ne - • •
5°/o -ouiun. gal. Banku kraj. I. Em.
5% „ n » •4'/°% pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid Król. Pol. zł r. [100

Losy-
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ Stanisławowa  ........................
Czerwonego krzyża auBtrjackie . . .

„ węgic.skie . . .
Węg. buc owy tum". (Bazyliko) . . .

100

127 50 
60 25 

9 76

101 -  
101 60 
MO 75 
101 40 
101 -

101  -

P rz y je c h a l i  do K rakow a.
D nia 2 maja.

Grand HotL. H . Mierzyńska z Wiednis.. — M. 
Schreiber z Wiednia. — U  Qi intur z Hoiandji. — 
R. Friinkel z Niemiec. - N. G ro-g z Berna.

Hoł el Ltrezaeński. H . hr. Siemień„ki . Bochni. — 
S. D aj terowa z Tarnowa. — J. Darkarowa ze Strzel
ca, — M. Wy ko wska S Kadlny.

Hotel „pon Różą11. G. Blatt z Brodów. — i i .  Bu
chner z Miechowa.

Hotel Podera. M. Seifert z Cieszanowa. — K  
f-aiis z Niska — G Schneider i Lip=>ka. — O- 

Moa z Lipska. — Dr. B. Buszczyński z Foznauia.
A. MLzaczewski ze I wowa. — W. W yszyński z 
Rzeszowa. — St. Jakubowski z Zabawy 
K Hotel Cantralny. St. Bohm ze ozork ow y. —  F. 
IH k s le r  z Przemyśla. — Fr. Fenzl z Wadowic.

notei Polski- ? . Białas z Niemiec. — J. Pietsch 
z Niemiec. — J P odsta„kn. ze Swiętoslowic. — K. 
G lcd et — M. Gaesz 7 MMchuwo.
‘ Hotel Saski. H . rir.dert 5) Gorlic — E. Meyer z 

Mbgmftyijj —  K. Mach z Teueszwaru.
Hotel Europejski. J . Kobylański z Gzerniowca. — 

M. Jaszczurom ski z Tarnowa.
HotA Narodowy. J  Spott z Sanoka. — Cz. O- 

chrnańs)i z K azim iera W . -  J. Keller z Przemy
śla. — M. Trzet.ze.rińska ze Sareińaiyy.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od He- 
dakcji, która też za rią  odpo^oiedzialnokci rtu 

przyjmuje).

W suji k a sy n u  p u w s z u c h n e g o .

W« czw arlek  dnia 4  maja b. r. o god z . 8  w 

IFstępoo przedstaw ienie

SEAKGE STAETŁiSfi PHENOMENA
żiiaiiego we wszystkich czjścAct świata 

Preslidigatora i duziom ty

CHEVALI£B TEORN
E SłSS |z dziedziny uieodgacLiMnych tajemnic.
W I E C Z Ó R  W k K A I N I E  Z Ł U D Z E Ń  

n a jw ię k s z y  t r y u m f  w  i lu z j i
, po raz pierwsz\ w Krakowie

■ n ę j "Y? ^  T  A ^
j j Ca . J C \  ^ ,  J j i  X  l  X X  otM
czyli tajem nica w ędrow n iczk i pow ietrznej.

Ę Jffi' Bilety wstępu do nabycia w księ
garni p. Krzyżanowskiego i podczas przed
stawienia przy kasie. 44P 1 ?

W

Mieszkanie do wynajęcia
pod każdym względem wygodne, z wido

kiem i z świezem pow ietrzem :

T r z y  p cK o je , k u c h n ia  i  p r z e d p o 
k ó j. — D w a p o k o je  z k u c h n ią  

k azrteg o  c z r s u  d o  wy -ta jęc ia .
W  K rakowie ul. K row oderska Nr 1 9 ; ta k ie  

%vchód od u licy Długiej N r 2 0 . 448 1 5

» E I M
5 ° |o  Listów Zastawnych T o | |
H H p l  i a

Królestwa Pol, 
m nowe 41!2°|0 Listy,
Wymianę wylosowanych do 

konwersji Listów Zastawnych na 
gotowiznę lun też wymianę wy
losowanych . niewylosuwaoycb 
Listów na nowe 4 y 2°/0 z do
płatą 1 rub. 50 l:op. do każdej 
setki, śc iś li1; n a  w a ru n k a c h  
T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  
u s k u te c z n ia  b ez  ż a d n e j  p r o 
w iz ji

Jakdb HocPstim
DOM BAUKO T

i  K rak o w ie , R yneK  G łów ny  L in ia  A-B.
0 ^ “ Sprawdzanie numerów za

łatwia beigłatnie. 4*2 2 5

WiEaelm Fenz
w K ra k o w ie

poleca swoje skłaay i wystawę na l-szen? 
piętrze.

Szć*zct3czki do zębów, do rąk 
i do włosów. Loofa. T uety
dębowe rulon cd 23 centów.

95 60 96 40
96 75 97 50

ino 50 101 20
Pol — — _
100 — 101 __

97 50 99 —

23 50 25 50

19 50 20 25
13 — 14 25

80 9 40

m od i-go cmca b. r.
w Krynicy 426 2 6 

willa Tatrzańska, 8t*szów.

Sr. W ładysław M l



n m m n m n m n n m m n u n m n n n m n n n ST Ó W A  RZV S Z E NI E

| i o  m robotniczy1,
w B I A Ł E J

' d b ę iiz ie  w  d 14 ma j a  b. r. 
p o w tó r n e

Ogólne Zgroraadzenis
w gospodzie p. Aleksandra 
Fiałkowskiego przy largo 
wyrn placu d>sek w E ab-j. 
Początek o godz w j 61 do 

5 tej po południu.
lintla it adzoicz t.

DROBNE OGŁOSZENIA T o w a r zy sz e  p ie k a r sc y  w  K ra k o w ie  *3$ 
Ś8> sk ła d a ją  se r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za. ^  
@  w y g ło sz o n ą  p rzez  ©

U P. Jr,na Scholza j
®  w zg lęd e  m  u c ie m ię ż e n ia  r o b o tn ik ó w  pic- @  
@  k a rsk ich , n a  tr y b u n ie  w  u jeżd ża ln i p od  
^  K a p u c y n a m i, w  u r o c z y s ty m  d n iu  1-go  ^  
i?^ Jfa ja  1 8 9 3  r. Sg)
^  Towarzysz piekarski jjjjb
^  4iy j r a n  ivc o  słŁe:. S

K O N K U R SOd w yrazu zr"yktym  drukiem  
_Sf c t .,  t łu s ty m  drukiem  po 5  c t ., 
JLLninmni een y  og ło szeń  S 5  ct.

M łoda  nauczycielka domowa, 
Polka, irówiąca oLcymi jeży

kami. pragnie w jakim  odpowie
dnim  charakterze wyjechać za 
granicę. Adres: Alma, Kraków.

Pan Włodzimierz m a list na 
poczcie z żądanem wyjaśnie

niem . Henryka H. L 92 196

['ferty  na kupno używanych ma- 
~ "zyn (rowerów) przyjmuje się 

w biurze krakowskiego K lubu  
Cyklistów z r. 1892 na ul. kar
melickiej 1. 34. 197 1 3

R ealność w Skawinie, 30 mor
gów gruntu, dom murowany 

,v rfnki cgród, parcela pod bu
dowę, budy 'ki gospodarczo dc 
spi zedauia. Wiadomość u właści
cielki. Kraków, ul. Pijatska Nr. 2, 
I  piętro. 200 1 3

Dobra kucharka i pospudyni
z nrjlepszemi świadectwami, 

poszukuj* m iejsca taraz lub cd 1 
czerwca W iadom ość: Alek. andrt 
kord as, ulica Rakowicka Nr. 19 | 
w Krakowie. 199 1 3

M aszyna do plisowania i kar
bowania jest tam o do sprze

dania w oklepie F. Lubańjkiego,
pi. Dom inikański 1. 3 w Krako
wie. 193 2 2

Dom z ugrodem blizko Krakowa 
do wynajęcia rocznie lub mie

sięcznie. Wiadomość w Admin. 
-E urj. Polok.- w Krakowie.

182 5 6

C elem  o b s a d z e m a  d w ó c h  p o s a d  a k u sz e re k  o k r ę g o w y c h  $ $  
w  o b rę b ie  p o w i a t u  P ilź n ie ń sk ic g o  z s ie d z ib a m i w  C z a rn y  i Jo - 
d ło w y ,*  ro z p isu je  się  n in ie jszem  k o n k u rs .

A k u sze rk i o k rę g o w e  p b ie ra ć  b ę d ą  z k asy  W y d z ia łu  
R u d y  p o w ia to w e j p ła c ę  w k w o c ie  po  1 0 0  złr . ro c zn ie  z o b o - f “j
v iązk iem  b e z p ła tn e g o  n ie s ie n ia  p o m o c y  p o ło ż n ic o m , k tó ry c h  
u b ó s tw o  s tw ie rd z o n e  b ęd z ie  ś w ia d e c tw e m  Z w e r z c h n o ś c i  gmi n -  j
nej i U rz ę d u  p a ra f ia ln e g o .

P o d a n ia  z a o p a trz o n e  I w  i )  ś w ia d e c tw o  w ieku , 2 ) św ia -  ^  
d e c tw o  e g z a m in u  z p o ło ż n ic tw a  i 3) ś w ia d e c tw o  z d ro w ia  i m o - ^  
ra ln o ś c i,  w n o s ić  n a leż y  clo W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w e j w  P il 
źn ie  na j późn i e j  d o  K obea lip ca  r . b. Sjjr

Z W ydziału Rady powiatowej, ||
P ilz n o , dn i a  28 k w ie tn ia  i8 g 3 . M

P r e z e s : ^

440 1 3 Garbaczyński. $$

U-'r  : « i  '3t*M *H*X*U H X K K *M M*UH

Skład nasion i herbaty
T .  iU o w ie o  'c i e j

w iCraliowit, przy ni. sław kow skiej 1.10, naprzeciw Grand-Hotelu.
Poleca jak corocznie, nasiona rośliu ^ siew n y ch , Lucernę 

oryginalna, i-ancuzką, Koniczyny, Esparcetę, buraki gatunków naj
powszechniej uprawianych, Koński m b oryginalny amerykański, 
nasiona wszelkich traw, oraz nariona lnśn~, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się SKŁAD WIN francuskich znanej firmy 
pp. Schróde- et de Con t-ans (dawniej E. Thadće) w Bordeauw  
Koniaki oryginalne kuracyjne, w cenie 2, 3 i i  zfr. za butelkę oraz 
Herbatę w wyborowych gatunkach po 52:30, 2-80, 3-30, 3-80. Peco 
5 złr., Odruchy 1’7C za '/3 klg.

Tamże s^łau nawnzów chemicznych Stowarzyszeni* „Sile 
s ia ‘ poleca wyroby swoje poddane pod Kontrolę Stacji w Czerni
chowie.

Ceny um iark ow an e, loco  K rak ów  lub T arnów ; < euuPk: 
na  żądani ■ w y s y ła  się  o p ła tn ie . 416 " 10

ułożył

Najpiękniejsze ze wszystkich wy
danie, na welinie, ser. 325, bro
szurę ivane 80 ct., bardzo (ozdo

bnie oprawne złr. 1-20.

MliiSIófcO JViARJI
X. Z. GOLIANA,

nowe wyuanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w piótno złr. I.

X , J . N o w a k o w s k ie g o ,  
broszurowane 40 ct.

W ITAJ GWIAZDO KOBZA
X. J. Krakowskiego,

Cena 45 Ct.

NOWE CZYTANIA HAJOIE
Ks. J. Krukowskiego.

Cena 40 ct.

y llsK ie  Napożenstwo Majone
Cena 60 ot.

T T  S t ó p  A C a u j i
p . MAUJĘ RAFAELĘ, 

broszur. 40  c t , oprawne 60 ct. 
tudzież wiele innycn książeczek  

na Maj, posiada w zapasie
i poieca

V  konc. Zakł. laor. rfód raiiieralnycli sztucznych
firmy

K. R Ż Ą C A  i CHMURSKI
W K R  A K O W lE , 240 4  15

w yrabiana pod kontro lą  Kom isji przem ysł.
Tow arzystwa lekarskiego krakowskiego

b n r t p  z łr. potrzebne do inte- 
Ł U U U  resu rabrycznego, egzy
stującego td lat 30 ~f Krakowie 
nr 8C - tVi»domość w Admin. 
»Kurj. Polsk.® w Krakowie.

181 3 3
Row ir  używany jest do spiae- 

dania! Ul. Rakowicka 17 w 
Krakowie. W iadomość u stróża.

2  przekład z 2-go wydania oryginału, za upoważnieniem 9  
autora, przez Z. G.. wydanie U, Cena 75 ct., z przesyłka j,- 

i  pocztową 80 ct. 430 3 3 •

»̂ I*T«lol ^  fMV'. i&‘ '‘ fc W S fi]Z a k ła d  zd ro jo w o  - k ą p ie lo w y  i k lim a ty c z n y  
w  p o w ie c ie  N o w o ta r sk im ,

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo - słonej i sodow n-ielazisl/j 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach), tak na
rządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długolrwałem  
zapaleniu płne i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłnenej, w po 
czatkaeh suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach ko

biecych, niedokrewności i błędnicy.
Znakom ita górska stacja  K lim atyczn a z orzezw iaj^cem  pow ietrzem

K u racja  m leczn a , ż ę t jc z u a  i  kefirow a. 
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiuzno-igliwiowa.

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne) rzeczne w bystrym Dunajcu.
W szelkie urządzenia poetęp >we, 1200 pokoi dh. gości, nie

które z kuchniami. W i sezonie do 20 czerwca i w lir  po 20 sier
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o' '/a 
część tańsze, najem dzienny.

Vr sezonie II uwolnienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładowy Dr W ładysław Scibo iow sk i i 7 innych 

lekarzy udzielają chorym porady.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd Jo stacji w Starym 

Sączu, zfcąd drogą malownicza wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, 
do Zakładu, (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocziowóz, 
powozy i wózki według taksy.

W oJy ze zdrojów Józefiny, M agdrleny i czystej sz zawy 
Jana, na głównym sk-tadzie H. Kuttoniego w St. Sączu, we wszy
stkich aptekach i handlach wód mineralnych.

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania 
przyjmuje

ZT arz<ącl Grórnego tSaJkładu
294 ó 2J I 1. W I Ś N I E W S K I

w  K _ Ł Ł / i  W I.i'l
Zamiejscowi duiączają na prze

sy łkę 15 ct. 83 9 10

C U  "T5 „ 5(K id nawrainej.
Rausza o au

najczystsza szczawa 
r r  ja k o  napój c o d z ie n n y . mm

Broszui'ki i cenniki przesy ła  się  franco.

¥ a źn e  na sezon wiosenny i letni

Kainisnica 
dwupiętrowa

wolua od podatku, w najzdrow- 
s/.em położeniu, w pobliżu plan- 
tacyj, otoczona ogrjdam i i urzą
dzone z komfortom jest z wolne; 
ręki za przystępną cenę do sprze
dania. uliższR wiadomość w kau- 
celarji ndw. Dra Jana iakuhuw 
sk iegc w Krakowie. Rynek g łó 

wny Nr. 43. 135 2 3

Posiada sze kilku medali i sktadów we wszystkichT  
stolicach w Europie. 200 sążnic

Marcela budowlana
w środku Rynku Klęparskiego za
raz do iprydania- kanical ootrze- 
bny H‘-  500U zlr. A^iaduiność w 
Buzar/.e nicblcwyiu S t  'lichało- 

wskiego w Krakowie.
433 3 6

Od wielu lat wypróbowany uśmierzający wszelkie bole reuma 
tyczne środek domowyGrłówny sMad dla Galicju

Ryńsk gł. w /n L n u i ic  ^ynekrgi. 
Nr. 12 W UKUnlG Nr I?.

ł t o w y n a j W i e k s a y

zakład ubiorów

\  gfe„a rr I fiuazkę I z łr ., B »'fAinBy
za V2 flaszki 60 ot.

dc nabycia we wszystkich aptekacn. 197 I I I  
Należy zwracać piluą uwagę na ma^kę ochronną i żądać wy raźnia 

| l“T *  z apteki obwodowej w Korneuburgu puu Wiedniem

2 złote 13 srebrnych 9 listów pochwalnycn
me&ali. i Lonurowycb medali.

Md; Xorneu- burgsii proszek
do żywienia koni, bydł- rogatego i owiec.

Od 10 lat uźyv.any we wzorowych guspodaistwach w biauu d<. 
brej paszy i dla poprawienia zwiększenia mleczności krów. 

Cena za ouuałko 70 ct., % pu lełka 35 ct 
D o nabycia w aptekach i droguerjach. Należy zwraeae pilną

uwagę ta markę ochronną i żądać wyraźnie:
Kw 13 da’s korneubarger Vieh-Nahr Pulver.

Główny skluJ FRANS. J0H. KWIZDA, c. i k. -ust. i kr. rnm. 
dosuiwca nadworny i aptekarz obwodowy w Kornenburgu pod 

Wiedniem. 196 11

polecają Szanownej P"biicznoćci uniory w łasnego wyrobu 
Jla mężczyzn, ehłopcow i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco (anieli 
cenacn. Zamówienia według miary będą punktualni* wy
konane, a nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

Braola JSuLC. IacoTOitscb.

Centralny sŁład w WIEDNIU II . Garelligasse 4.
Głó."ny skłari ula Ririnunji w Bukareszcie »Chewalier Je 
Modę: Strade Covaci Nr. 2 u, 9, - Bs srr de Roumanior 
Strada Selari Nr. 7 . — SL bdy mkl iku głcw nyctjm iaotaob. 
Głównj kłan ula Srrbji w |iB elgradz.t »Pal ais Royai« 
Fiirst Miehael Strasse Nr. 6, »Bazar de France®. Składy 
tylko w Kragu]evatz i Pozareyal/ — Eksport o wszy

stkich krajiw . 221 17 24

K r a k o w sk ie  S to w a r z y sz e n ie

PRACY KOB IET
5  w  R y n k u  g ł .  A — B , L . 4 3 ,  I  p  ft

przyjmuje wszelkie zam ó^ en ia  tak drobue, jak i cale ® 
•  wyprawy w zakresie hiałrgo rzycią i haftu, bielizny m..- *  
o skitj, damskiej oraz kościelnej z m a ter ja ł'r  w łasnych ją 
o lub aoctarczonycb przyjmuje również ®

|  Ibiolizr ę uszkoazoną do naprawy, j
ił. Nr składzie płótna i bielizn i stolov.a, krajowego £
8 wyrobu , ze „nan,, z dobroci marką »PRZĄDKA «, po cenai h 
ą  według m yginalnego cennika fabrycznego. 3SG 5 S ©

Największy skład fabryuzny krajuwycb i zagranioznycl)
U n i o n  o d  15 < t .  i  w y ż e j

wszelkie dekoraciń i sztukaterie pokojowe.
W z o r y  p r z e s y ła m y  b e z z w ło c z n ie .  390 7 12

Kutrzeba <3c Murczyński w Krakcwie.
Największy wybór. Tanie ceny

Wyciąg z rozkłada jazdy ważnego od I maja 3393 według czasu środkowo-europejskiego
Przyjazd do Krakowa (względnie Pcdgórza)Odjaza z Krakowa (względnie Dodgorza;.

do Podw ołoozysk; raa połączenie w Tarnow ie do S tróż i N. Zagórza, od 2o czerw ca do 15 w rześnia 
i do O rłow a; w  Hzeszowie do Ja s ia  i Now. Zagórza, a w  P rzem yślu  do C hyrow a i Now. Zagórza.

do Lw ow a; m a poleczenia w B iarzanow ie od W ieliczki, w Dębicy do Rozw adow a i N adbrzezia.

do Podw ołoozysk; m a połączenie w Tarnow ie do O rłow a i Koszyc, w Rzeszowie do Ja s ła  i No
wego Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala, w Przem yślu  do Chyrow a, S try ja  i S tanisław ow a.

do Suozawy przaz Lwów; m a połączenia w Rzeszowie do Ja s ła  i Nowego Zagórza.

do P odw ołoozysk: m a połączenie w D ębicy do R ozw adow a i Nadbr/.ezia. w JurO-sIawiu do Rawy 
ru sk ie j, S okala i Bełżca, w Przem yślu  do Chyrow a, S tanisław ow a i -Dtryja, od 1 lip ca  do 31 s ie r 
pn ia m a w T arnow ie połączenie do Orłowa.

do R zeszow a; m a połączenie w P odgórzu-P łaszow ie, do Żywca w  B ierzanow ie, od W ieliczki
w Tarnow ie do G rybow a

do Wleliozkl.

z Podwołoozysk ma połączenie w Przem yślu  od Nowego Z a g ó rza ; w  Rzeszow ie od Jasła; w  T a r
nowie od 1 lipca do 31 W rześnia z K oszyc i Orłowa.

z Suozaw y przoz Lwów.

ze Lw ow a; m a połączenie w Przem yślu od Nowego Z ag ó rza ; w JnrosZawńv od Sokala, w R zeszo
wie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa, 1 N adbrzezia, w  Tarnow ie od Orłowa i M szany do lne j.
z Podw ołoozysk; ma połączenie w Przem yślu  od S taniaław ow a, S try ja  i Nowego Zagórza, w Bie- 
rzanow ie do W ieliczki.

z Podw ołoozysk; m a  połączenie w Przem yślu  od  S tanisław ow a, S try ja  przez Chyrów, .w J a ro s ła 
wiu od Bełżca. Sokala i R aw y ruskiej, w Rzoszowie od Jasła , w Dębicy od Rozw adow a, i Nad
brzezia, w Tarnow ie od Koszyc, O rłow a i Nowego Zagórza.

z R zeszow a; m a połączenie w Tarnow ie od N owego-Sącza w  Podgórzu-PIaszow ie od Żywca.

z W iellozk l; m a połączenie w B ierzanow ie do Lwowa, w P odgór/u -P łaszow ie  do Żywca i Nowego 
Sącza a' od 25 czerwca do 15 w rześnia do Chabówki (Zakopanego). Rabki i Mszany dolnej.

z W iellozkl; na połączenie w B ierzanow ie do Rzeszowa, w P odgórzu-P łaszow ie do Suchy No
w ego-Sącza, Żywca i Nowego Zagórza.

oaob, Nr. 12 do Podgórza-Plaazow a. 
,  „ 9 „ Krakowa.

posp. Nr. 2 „ Podgórza-Płaazow a,
„ „ „ „ K rakow a.

osob. Nr. 14 „ Podgórza-Płaszow R,
„ „ „ „ K rakow a.
„ Nr. 16 „ P odgórza-P laazow a.
„ n „ t  Krakowa.

posp . Nr, 4 9 Podgórza-P laszow a.
„ „ „ .  K rakow a.

3 z Krakowa.
„ lJodgósza-Płaszow a.

15 z Krakowa.
B z Podgórza-P laszow a.
13 z Krakowa.
„ z P odgórza-P łaszow a.
1 z Krakowa.
„ 7. Podgórza-P łaszow a.

7 07 rano ]
7*15

3-00
8T0 „

K H 5 przed  poł. 
10-55

9-20 wieczór 
9-28

4-50 rano
5-00

6-12 n 
6-20

2-16 po poł. 
2*25
8'0.9 wieczór 
8-20 „

11 z K rakow a.
z Podgórza-P łaszow a.

6-40 no po ł,
6-50

12*00 w poi. 
12-20

8-10 wieczór 
8-30

8-44 rano
3*59
9 04 przed poi.
9-10

7*05 wieczór
7-20 „
7-25 „
7*81

4-88 ran*
4 53 .
5-00 .
5-00 ,

2-20 po 
2*36 ,
2*4C ,
2*52 a

6*40 w ia o ó r
6-55

do W iellozkl; raa połączenie w B ierzanow ie od pociąga  Nr. 16 ze Lwowa.

z Buozaoza przez Chyrów, Nowy Zagórz, N ow y Sącz, S uchą m a połączenie w Jaśle  od Rzeszmy:i 
w Zagórzauach z Gorlic, w Nowym Sączu w czasie od 1 lipca do 31 sie rp n ia  tul O rłow a i Koszyc.

z H usiatyna przez S try j, Nowy Zagórz, Nowy Sącz, S u ch ą : inu połączenie w Jaś le  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, W Nowym Sączu z Orłowa, w Suchej od Zw ardonia i Żywca, w Kulwn- 
rji od B ielska i W adowic.

miesz.
do Chyrowa przez S uchą, Nowy Sącz, Nowy Z a g ó rz ; m a połączenie w K alw arji do W adowic, 
w  Zagórzanach do Gorlic, w Jaś le  do R zeszow a.

do O iw ięalm la.

z O św lęa la iado Ośw ięcim ia.

z Bszany dolne], Chabówki (Zakopanego) i  Rabki bez za ianT  wagonów tylko od 25 czerwca
16 w rześnia.

rano

vr K ra k o w ie ,  R y n e k  1. 30. Zlecenia
I  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz do* 

liczMii prowiżH. jO |

Wâolkie papiery wartościom/e, banltno- Uf zagraniczne i nonety kupuje i sprzedajj pod naj- korzystniejszami wminkn̂i

I T a  I f l i o c ^  >  IM Il? 1 ' w nowycłl i dawniejszych wydaniach, po polsku i po fiancuzku, w największym
M M 1 . U l l ^ H O i U  !f ■ K ,  L o j u n r u  wyborze ma na składzie i przesyła aa żądania do puejrzenip

IECsięga.rT?.i.a. ISa.i:oIic7i^:a. ZOre. "yś^ła.ciysła.-w a. X'^ITZ.^t?Z0“W rE>7EsIZI51C 3-0 .K r a k o w ie .

Wydawea nr«?łl«r I redaktor 9' Iśre? u Wł. L. A i ir / in  i Spśłkl, pad zarządan lana Badawsklafle


